Nr 240 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


liczba 28. 


złr. — kwartałnie' 4 złr. 
1 slr. 50 et. 


2% alr. — półtoezgje 12 złr. — kwartalnie 


miesięcznie 2 zły. } 
< praesyłką pocztową 


Numer kosztuje 10 nt. 
Rękopisów Redakcją nie swraća. 


Rowów 20. października. 

Z właściwym sobie cynizmem uderza 
Czas na grupę posłów, którzy zdając so- 
bie sprawę zarówno ze stosunków pro- 

-dukćji rolniczej : w kraju, jakoteż polityki 
"Rządu austejnekiego w sprawie. roformy 
Seel zbożowych, wystąpili z żądaniew, by 
Rząd wyszedł w tej sprawie ze swej bier- 
ności, o ile się zdaje tylko chwiliwej. 
Powody tego wystąpienia były tak ja- 
sne i zrozumiałe, że zdawało się, iż spra-, 
"wa ta znajdzie w Kole polskiem jak naj- 
rzychylniejsze, a nawet ogólne poparcie. 
Niestety stało się inaczej, i dla tego po- 
- trzeba, ażeby w kraju wiedziano, jakie mo- 
tywa wpłynęły na wnioskodawców do wy- 
rwania w raz powziętym zamiarze i jaki 
skutek może mieć to sztuczne podtrzymy- 
wanie rozdwojenia. ! + 
Gdy w.r. 1883 Uząd obecny wniósł 
projekt do reformy ceł dążący głównie dla 
sporzenia Skarbowi państwa większych 
dochodów, wtedy już pódnoszono w Kole 
pore innych ceł zbożowych jak te, 
e podówcząs proponowano. Żądanie 
to, dubo: stusgne i. zupełnie usprawiedli- 
wione, spotkało się z zarzutem, że wszelka 
zmiana przedłożenia rządowego obali całą 
akcję reformy celnej, i ke w naszych sto- 
sankach handlowych i produkcyjnych cła 
zbożowe mie stały: się jeszcze absoluina 
koniecznością. Zamykano dobrowolnie oczy 
na to, ce głębsze spojrzenie tak łatwo od- 
kryć mogło i ńie przywiązywano należyte- 
go znaczęnia, do wzmagającej się systema- 
tycznie konkurencji vbcokrajowej, wycho- 
deac z tego zapatrywania, że główna rola 
reprezentantów kraju' naszego powinna się 
wyrażać bszwzględnem popieraniem wła- 
śnie co inaągurowanej polityki finansowej 
która z czasem musi uwzględnić potrzeby 
każdej produkcji, że więc tym razem chodzi 
tu 6. wprowadzenie systemu, który 'raz 
utrwalorty rozwijać się będzie w duchu 
potrzeb istotnych. -` s 
orca Tray lata. upłynęły, a w ozasie tym 

konkurencja- rosgis RA PWST © 
wk zagrażać austro-węgiarskiej produkcj 
rolniczej, że słusznie postawiono w Sej- 
mie węgierskim pytanie, czy w danych 
warunkach może istnieć folnietwo w Au- 
„ałrji. Jednoczesna refòrma ceł. zbożowych 
w Niemczech tudzież zamierzona. reforma 
oel we Francji, spowodowały Rząd węgier- 
ski do rozpoczęcia rokowań z Rządem au-. 
strjackim, a rezultatem tych -narad było 
wniesienie w marce rb. noweli cłowej do 
Isby deputowanych Rady państwa. No- 
welu ta w szybkiem tempie -w komisji 
załatwiona, miała już, jak wiadomo, przyjść 
pod rozprawy w pełnej Izbie, gdy nagle 
Rada państwa najpierw odroczoną. nastę- 
pnie rozwiązana została. Po tem wszyst- 
kiem mniemano, że jednocześnie z otwar- 
ciem Rady państwa Rząd przedłoży znów 
niedogzłą nowelę, Że więc w ciągu tej 
krótkiej sesji Izba poselska zajmie się prze- 
dewszystkiem tą sprawą. 

Lecz stało się inaczej. Rząd nietylko 
nie wniósł oczekiwanego przedłożenia, lecz 
co najdziwniejsza, odniósł się do reprezen- 
tacyj interesów przemysłu i rolnictwa z 
zapytaniem, czy reforma ceł zbożowych w 
ogóle jest pożądaną. 

Jasna więc zdaje się być rzeczą, że 
Rząd na razie odstąpił od swego marco- 
wego projektn i zamierza połączyć reformę 
ceł z ogólną ugodą węgierską. Zresztą 

| przemówienie JE. Grocholskiego nie po- 
zostawia pod tym -wzgłędem żadnych wąt. 
pliwości. 

Otóż nasuwa się pytanie: czy w obec 
tej zmiany zapatrywań i widocznej dążno- 
ści odwleczenia sprawy ceł zbożowych na 
łat kilka, wypadało - Delegacji naszej mil- 
czeć i czekać cierpliwie, zanim Rząd z 
własnej inicjatywy zrobi to, eo jest kwe- 
stją egzystencji produkeji rolniczej w kra- 
ju; albo czy obowiązkiem jej było upo- 
mnieć, się 0- pomoc, która w tym wypadku 
jedynie w ręku Rządu i ustawodawstwa 
Spoczywa? Przypuszczamy, że pod tym 
wzgłędem mogą być odmienne zapatrywa- 
Wa; nie pojmujemy jednak, jak w obec 
powziętej już przez Koło uchwały — w 
obec wniosku w Izbie postawionego, może 
dismo krajowe — a jest niem ‘Czas — na- 
zywać eałą tę akcję „niedorzecznością, 
warcholstwem i podkopywaniem istotnego 
interesu kraju“. 

Jak można do tego stopnia posunąć 
egoizm, by wmawiać: w:kraj, że upomina- 

* "nIe mię o jego potrzeby, jest'ezynem szko-' 
dliwym,  akoją wysałą z miłości własnej 
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i ambicyj osobistych ?! Jeżeli pisma krajo- 
we poczną w ten sposób występować prze- 
ciw uchwale. Koła, to uchwała ta może 
w oczach Rzadu stracić na znaczeniu, a 
Rząd w obee głosów podobnych C'zasomi 
bedzie mógł śmiało powiedzieć, że co do 
pytania, czy Galicja potrzebuje jak najpre- 
zej eeł zbożowych, lub nie, różne panują 
w kraju zapatrywania. 
Nie tą drogą dobijały się i doszły Wę- 
gry do stanowiska dzisiejszego. Tam ście- 
rały się zdania wewnątrz, na zewnątrz je- 
dnak raz powzięte postanowienie, znajde 
wało jednomyślne poparcie. U nas nieste- 
ty z każdej” sprawy robi się kwestję 0so- 
bista lub kwestję stronnictwa. Każdą spra- 
wę krajowa przedstawiają jako zapatrywa- 
nia pewnych odcieni politycznych, a sąd 
o sprawach krajowych wydaje się według 
tego, kto jest tych spraw rzecznikiem, a 
rozstrzega się e, — nie 
treści, lecz według usposobienia tych, któ- 
rzy uważani bywają za przewódców. Cóż 
więc dziwnego, że w, stosunkach takich 
najwdzięczniejszą 'roeła jest bierność, a naj- 
mniej szkodliwą bezczynność, i że głośno 
podnoszone potrzeby kraju, „w, najczęst- 
szych, wypadkach nie. znajdują uwzglę- 
dnienia. 


Podczas kiedy organa krakowskie wyłamują 
rłę Z karnośni i krytykują lekkomyślnie uchwały 
Koła polskiego, Kurjer Lwowski sekunduje im 
donosząć brednie o obradach Koła, tudzież o 
rzekomych zatargach pomiędzy p. Grocholskim i 
Juworskim, nareszcie o zamiarae p. Grocholskie- 
go złożenia kierownictwa w Kole polskiem. 
Przychodzimy jednak do . przekonania, że Kurjer 
pisze w dobrej wierze na podstawie listów swe- 
go korespondenta, który siedząc ua posiedze” 
nisch Koła jak na tnreckiem kazaniu, najczęściej 
nie wie, o co właściwie chodzi. Zaraz damy do- 
wody. Korespondent donosi, żę dziś odbędzie się 
„ponowny“ wybór prezydjum w Kole polskiem. 
Aha | powiada Kurjer — a nie mówiliśmy, że w 
Kole polskiem panuje rozprzężenie i przyszło do 
starcia ? Otóż zwracamy uwagę Kurjera, że w 
Kole polskiem dotychczas jeszcze nie przedsię- 
brano wyboru pręzydjum, a więc wybór dzisiej- 
szy będzie zwykłem ukonstytuowahiem się Klubu, 
ną pierwszem bowiem posiedzeniu zatwierdzono 
tylko prowizorycznie dotychczasowy skład pre- 
zydjam. Zresztą potrzeba wiedzieć, że tak wy- 
trawny parlamentarzysta jak p. Grocholski, nie 
skłąda godności przewodniczącego „Klubu z po- 
wodu powzięcia uchwały, z którą się w grancie 
rzeczy nie zgadza, 

W końcu musimy stanowczo zaprzeczyć 
twierdzeniu wspomnianego pisma, jakoby z re- 
lacyj organów stronnictwa Środka (Kurjer nazy- 
wa stronnictwa to Ateńezykumi) wynikało ja- 
SRo, że w Kole polskiem przyszło do starcia po- 
między p. Grocholskim a Juworsk!im. Istotnie 
przyszło, ule do wymiany zdań, . nie zaś do star- 
cia w pojmowaniu Kwrjera. 


Doniesienia z Belgradu i Niszu 0 rozpo- 
czętej przez Serbję akcji wojennej okuzały się 
nieprawdziwemi. Mimo to, sądząc po obecnej 
sytnacji, można z wszelkiem prawdopodob eństwem 
twierdzić, że Serbja rozpocznie akcję z bronią w 
ręku jeszcze w bieżącym tygodnin. Wszelkie usi- 
łowania i przedstuwienia mocarstw, by skłonić 
i spokojnego wyczekiwania 
przebiega wypadków, rpełzły na niczem. Naprę- 
żenie, w jakiem się ludność serbska znajduje, na- 
dzieje, które przywiązuje do zbrejnego starcia, 
są tak wygórowane, że trudno przypuścić, by 
Serbja chciała się Zatrzymać w połowie drogi. 
Inspirowane głosy z Berlina zapewniają, że Rząd 
w Belgradzie otrzymał kategoryczne oświadczenie, 
iż Serbja sama dźwigać będzie odpowiedzialność 
za swe awanturnicze postępowanie, Że sama po- 
niesie koszta i niebezpieczeństwa wojny, i że 
ani cała Europa, ani Żudne pojedyncze mocar- 
stwo nie są wcale skłonne do zupewnienia Serbji 
jakiejkolwiek kompensaty za ewentualne straty. 
Zdaje się, że reprezentant niemiecki hr. Bruy 
złożył Ej swej bytności w Niszu to oświad- 
czenie królowi Milunowi i gabinetówi jego. Mimo 
to nie zauważano wcale przerwy lub nawet za- 
niedbania w rozpoczętych przygotowaniach. Pry- 
watno wiadomości zapewniają, że między ludno- 
ścią, a zwłaszcza w wojsku, objawiać się zaczyna 
w wysokim stopniu niecierpliwość, z powodu tak 
ork przewlekania rozkazu do rozpoczęcia 
akcji. 

Zdaje sie nie ulegać wątpliwości, że akcja 
ta w pierwszym rzędzie zwróci się mie przeciw 
Turcji ale przeciw Bułgarji. Tak przynajmniej 
sądzą w samej Serbji, a to na podstawie tego, 


że między reprezentantem Turcji a Rządem 


serbskim doszło w ostatniach dniach do pewne- 
go porozumienia. Z drugiej strony zapewniają 
doniesienia nadchodz:ce ze Stambułu, że i tam 
przygotowania wojenne zwracają się głównie prze- 


ciw Bułgurji a nie przeciw Serbji. 


Z Koła polskiego. 


Z sekretarjatu Koła otrzymajemy następu- 
iący komunikat: 

Koło polskie na posiedzeniu dnia 18. paź- 
dziernika 1885 przydzieliło posłowi Chameowi 
przysłane do wiadomości odpisy podań gal. To- 
warzystwa przemysłu naftowego, wniesionych do 


„Miyjsterstwa spraw wewnętrznych, Skarbu i 


handlu. 


według ich 


rodu Raszego. 


mentu tylko tłumaczem 


W sprawie petycji jasielskiego Wydziałn po- 
wiatowego w przedmiocie spławu drzewa na Wi- 
słoce, uchwaliło Koło, po wysłuchaniu sprawo- 
zdania posła Hoppena, że nie znajduje podstawy 
do działania  purłamentarnego, należy więc zwró: 
cić załączniki petycji Wydziałowi powiatowemu. 

Do komisji dla wniosku Herbsta w przed- 
miocie podatku konsumeyjnego wybranó posła 
Bartoszewskiego, Ohamca, Mochnackiego, Roma- 
szkana i Smarzewskiego, a do komisji kontroli 
dlugu państwa p. Smarzewskiego. 

Wreszcie, po długiej dyskusji nad cdpowie- 
dzią Rządu na interpelację w sprawie wydalania 
Polaków z Prus, postanowiło Kóże polskie, za- 
strzegojąc sobie dul:ze kroki w tejże sprawie, 
zachować w tajemnicy tok. dysktaji. 

m 


Korespondenoje. 


Wiedeń 19. października. 
(W sprawie odpowiedzi na interpelację posła 
Grocholskiego.) mk, 

(R.) Posiedzenie Koła, na. którem obrado- 
wano nad odpowiedzią na interpelację p. Gro- 
cholskiego i towarzyszy w* sprawie wydaleń 
z Prus, zostaja pod osłoną głębokiej tajemnicy. 
Jednakowoż wiedziony zwyczajną „niedyskrecją” 
«orespondenta zaczepiłem jednego ze znanych mi 
posłów i pytałem go, jakie przynajmniej zapa- 
trywania są w Kole i jak o zachowaną 10- 
stanie tajemnica co do uchwał, Na tó poseł od- 
powiedział, że co do debaty będzię tajemnica 
zachowaną*żawsze, zaś publikacja uchwał nastą- 
pi we wtorek. Tajemnica musł być zachowaną 
ze wzgiędów taktycznych; w pionied 'iałek będzie 
już wolno, (wedłng regulaminu) żądać dyskusji 
nad odpowiedzia Rządu. Później przeto zniknie 
wszelka przyczyna dyskrceji co do u. hwał Koła. 
' Korespondent: Ale możesz mi pan 
przynajmniej powiedzieć, czy Koło będzie się do- 
magało tego, aby Rząd hr. Taaftego nie odpowia- 
dał w sposób tak przykry ilekceważący ? Miąłem 
to uczucie, jakoby Rząd zapytany o' anstrjackich 
poddanych, odpowiada umyślnie o wydalanych 
Polakach, izdawał się usprawiedliyjnć postęp. wa- 
nie Rządu pruskiego w obee ludzi OSY 
narodowości i nieprotestanekiego wyznania. Rz 
hr. Taąff-go przecież opiera się na Kole pol- 
skiem. Opinja publiczna będzie *się domagała od 
Koła, ażeby choć raz w takiej sprawie wystąpiło 
w obęc Rządu stanowezo i zmusiło gó do po- 
ważniejszego traktowania spraw tyczących się na- 
Poseł: Rząd austrjacki był w obve parla“ 
Rzylu wspólnego. 
Taaffe nie winien, winien p. Kulnoky, którego 
polityka nie zasługuje na uznanie pod żadnym 
względem. Nie przeczę, że w innych wiełu spra- 
wach Rzad austrjacki okazuje pewne lekceważe- 
nie wobec słusznych żądań Polaków. Koło w ta- 
kich sprawach powinno przypomnieć Rządowi 
wpływowe stanowisko, które zajmuje w Izbie. 
Ale atak na Taaffego za winy Kalnoky'ego mógł- 
by chyba sprawić przyjemność lewiev, pałającej 
nienajczulszemi uczuciami dla Polaków. Demon- 
stracje nie skutek, a tylko rozgłos mają na celu. 

Kóresp. Więc w takim razie panowie wy- 
stąpieie ostro przeciw Ministerstwu spraw ze- 
wnętrznych ? 

Poseł. Cui bono? Wystąpienie takie spro- 
wadzi tylko nowy pliczak i nowe upokorzenie 
dla nas. Byłoby rzeczą naiwną przypuszczać, że 
Rząd zmieni swoją politykę i że się narazi na 
potężne gniewy pruskie z powodu tego, Że spot- 
kała nas nowa krzywda. Prawdopodobnie otrzy- 
malibyśmy zimną odpowiedź, że jeśli wolno nam 
mieszać się do spraw wewnętrznych austrjaekiej 
polityki to tylko za tę cenę, ubyśmy nie zaglą- 
dali do spraw zewnętrznych. _ Przypomnianoby 
nam naszą niemoc, a mięszanie się do spraw 
pruskich z naszej strony mogłoby na Wielko- 
polan nowe sprowadzić klęski. 

Koresp. Już gorzej być nie może. Nie 
nie mamy do stracenia, nezyńmy więc choć ulgę 
naszemu Sercu. 

Poseł. Gorzej być nie może, powtarzamy 
od lat dziesiątków, a niestety Coraz garzej dzieje 
się pod rosyjskim i pruskim Rządem. Słowa te 
„gorzej być nie może“ to frazes desperacki, nie- 
godny żyjącego narodu. to słowa lekkomyślne, 
które świadczą o tem, ż śmy się jeszcze nie na- 
uczyli, co może spruwić samowola administracyj- 
nu. Jestem przekonany, że głośne skargi prze- 
ciwko ekseentrycznym nk.zom moskiewskim jesz- 
cze na tyle przydać się mogą, o ile Moskwa 
chce udawać cywilizowane państwo i żenuje się 
Europy, że natomiast skargi przeciwko ismar- 
kowi tylko rozdrażnią potentata, którego nic nië 
Żenuje. 

Korespondent: A dla czegoż należy 
wierzyć, że każde nasze wystąpienie pozostanie 
bez skutku? To małoduszność, niegodna Po- 
laków. 

Poseł: A więć przypuśćmy, że nam się 
uda Austrję znaglić do energicznego i nieprzy- 
jaznego wystąpienia przeciw Prusakom. Może być, 
że nas w tym zamiarze poprą pewne żywioły 
słowiańskie i feudalne. Ale Austrja osamotniona 
nie może rozpoczynać z Prusami sporu, musi 
się oglądać za poparciem. Jeśli Prusy zniewa- 
żyły Austrję. wydalając jej poddanych, zniewa- 
żyły także Rosję. Zresztą innego sprzymierzeńca 
prócz Rosji Austrja nie znajdzie. Pchalibyśmy 
tedy Austrję w objęcia moskiewskie, a tego nam 
robić nie wolno. 

Koresp. Najgorszym naszym nieprzyjacie- 
lem jest krzyżak, który gubi nas cyn'czną kon- 
sekwencją. Przecież pod Rosją nie jest tak źle. 

Poseł: Jednolite wielkie niemieckie państwo 
ma tylko okrawek Polski, trzy województwa, z 
których Chełmińskie i Pomorskie zawsze były na 
pół zniemezońe. Germanizuje tedy z konsekwen- 
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„ćją ten okrawek, ale dotąd z tym tylko skutkiem 


widocznym, że obudziło w ludzie świadome po- 


Lwowie Środa dnia 21. Października 1885. 
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czucie polskości. Rosja całą prawie Rzeezpospo- 
litą ma pod swojem berłem. Gdyby Prusy miały 
tak wielki kraj polski, musiałyby nim. rządzić 
autonomicznie i konstytucyjnie. Rosja miljony 
ludn przepędziła na prawosławie, ogromne dobra 
skonfiskowała albo sprzedała przymusowo, poziom 
inteligencji wszędzie obniżyła, polskość na Rusi 
zachwiała, a postępuje na Litwie z większą niż 
Prusy konsekwencją i bezwzględnością. Jeżeli 
holi nas rozporządzenie, wydalające Polaków z 
Poznańskiego, —ostatni ukaz grudniowy, znoszący 
prawnie zawarte interesa zastawn i dzierżawy i 
„teorja osób polskiego pochodzenia," pozbawionych 
pełnych praw obywatelskich, stoją w daleko 
większej jeszcze sprzeczności z Jus nationale i 
jus. gentium. Ale mniejsza ,o to. Kto pehnie Au- 
strję w objęcia Rosji, spzowądzi, na Polaków. au- 
strjackich pajdślinszo SEAL „Przymierze pra- 
skie sprzyja rozwojowi nifmięckich narodowości 
w Austrji a Bismark dośćisbętnie widz) swóbodę- 
Polaków w Galicji. Dla: Ręsji jeśt ona solą w 
oku. Przymierze między $Angteją i Rosją możliwe 
tylko w tym razie, jeżeli zAugtcjacy  porzucą 
wszelką słowiańską politykę, ' jeżeli: będą znowu 
germanizować i centralizować, « usuwając tem 
samem austrjacką konkurencję na polu Słowisń- 
szczyzny. Więc, dla ulżenia swemu sercy, mogli- 
byśmy na szwank narazić wszystko, cośmy w 
Austrji zdobyli, sprowadzając przymierze Austrji 
z Rosją przeciw Prusom. Rzeczą godną mężów 
stanu jest jedno tylko: domagać się skutecz- 
nej pomocy dla wygnańców od Rządu austrjae- 
kiego, a do tej pomocy obowiązany jest Rząd 
według praw ludzkich i boskich. 


Rada państwa. 


Wiedeń 17. października. (Posiedzenie Izby 
poselskiej). Po odpowiedzi hr. Taaffego na in- 
terpelację eo do wydalań z Prus, otwarto dysku- 
sję adresową. 

P. Zeitham mer składa imieniem większo- 
ści komisji adresowej referat i zastrzega sobie 
na końcu rozprawy głos. i 

Dr. Sturm w imienin mniejszości z powodu 
niezgodności prawno-państwowych i narodowych 
przekonań z słowiańsko - federalistycznemi ten- 
dencjami adresu większości, przedstawia przeciw- 
wriiiosek do adresu. Nie chce on uprzedzać na'po- 
czątku rozpraw zdań pojedynczych posłów, gdyż 
adres mniejszości sam za siebie mówi, lecz wywiązu- 
jąe się z zaszczytnego zadania, będzie oczekiwał 
w milczeniu, sądu Izby. Jedno tylko błędne zda- 
Bie o tym wniosku musi z góry odeprzeć, Ten-. 
dencja prowokowania, lub nienawiści ku stron- 
nietwom lub narodowościom, jest obeą temu pro~- 
jektowi. Jakkolwiek wypowiadamy stanowczo i 
ostro nasze zarzuty co do przeszłości i teraźniej- 
szości, to jednak w przyszłości, mimo sześcio- 
letniego ucisku, gotowiśmy przystąpić do poro- 
zumienia się z temi zapatrywaniami, któreby nie 
naruszały stanowiska ludu niemieckiego w Au- 
strji i były zgodne z jednością państwa, i które 
już w peprzednich latach otwierały drogę poro- 
zumienia z nami. Z tego stanowiska proszę 
wniosek mniejszości wziąć pod rozwagę i szcze- 
gółowe rozprawy (Oklaski z lewicy). 

Do rozprawy ogólnej zapisali się: ; 

Za wnioskiem większości: Rieger, Bertolini, 
Schuklje, Gregr, Mattusz, Kijun, Wiedersperg, 
Dzieduszycki, Bułat, Ozarkiewiez, Gentilini, Czer- 
kawski, Swieży, Nadherny, Czartoryski, Ciani, 
Trejan, Deym, Oehrymowiez, Wurm, Tonner, Vos- 
niak. Liechtenstein Alojzy, Obrezn, Bazzanelli, 
Liechtenstein Alfred, Lorenzoni, Pfeffer, Adamek, 
Hausner, Ulfatti, Mandyczewski, Schindler, Krofta, 
Hompesch, Heinrich, Vitezie. 

Przeciw: Carneri, Heilsberg, Scharschmidt, 
Krzepek, Auspitz, Knotz, Tomaszezuk, Swoboda, 
Schaup, Lueger, Fuss, Kowalski, Coronini, Prade, 
Hackelberg, Feigl, Traufferer, Türl, Ausserer, 
Strinwender, Derschatta, Steiner, Reicher, Boos, 
Waldeck, Wentzlitschke, Plener, Pirquet, Krona- 
wetter, Siegl, Kopp, Magg, 

P. Carneri krytykuje system obeeny, który 
niczego nie dotrzymał, rozumie on tyiko niemie- 
eka Austrję | niemiecki Wiedeń. Wspomina agi- 
tację klera, nominację przywódcy stronnictwa 
prezesem najwyższej Izby obrachunkowej, nie- 
zgodną z parlamentarnem stanowiskiem (oho na 
prawiey, oklaski z lewiey). Wybory były nieko- 
rzystne dla Rządu, gdyż przez zmianę ustawy 
wyborczej i rozwiazanie Izb handlowych głosy 
nie były zdobyte, ale zrabowane. (Oho! z pra- 
wicy),. 

Prezydent wyraża naganę za słowo „zra- 
bowane.* 

P. Rieger oświadcza imieniem swych przy- 
jaciół, że trwają przy swem prawnem zastrzeże- 
niu, które nie jest przeciwne Konstytucji, która 
równość praw krajów orzeka. Usilnem dążeniem 
jego stronnictwa będzie pokój zachować i poko- 
jowo stosunki uporządkować (oklaski z prawicy.) 
Nikt nie może potępiać dążności przeprowadzenia 
reform na drodze prawnej i konstytucyjnej. Gdy 
z lewicy występują programy podzielenia Czech, 
oddzielenia Galicji, Dalmacji i Bukowiny, zdaje 
się, że karta się odwróciła i federaliści są na le- 
wiey. Tak się też rzecz ma z zarzutem, że nie 
ma wierno-konstytucyjnych. i 

Zarzucają nam, że my mówimy o prawach 
historycznych czeskich, ale my tu spotykamy się 
teraz z bardziej interesującym programem weią- 
gnięcia Austrji w prawno-państwowy związek z 
Niemcami. Wszyscy jesteśmy za utrzymaniem 
przyjaznych stosunków z Niemcami, widząc w 
tem rękojmię pokoja, ale nie zgodzimy się nigdy 
na związek natury wewnętrznej, aby cesarz au- 
strjacki zawisł od cesarza niemieckiego (zaprze- 
czenia z lewicy, oklaski z prawicy). Miałoby to 
za skutek postawienie Austrji w tym stosunku, 
w jakim znajduje się Saksonja albo Bawarja. 
Jako prawnik, inaczej tego stosunku zrozumieć 
nie mcgę, a pizecież talie prawno- pł ństwowe 
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pojęcia idą nieskończenie dalej, niż nasze prawa 
historyczne. 

„Czechów nigdy nikt nie prześcignie w dą- 
żeniu eo do potęgi i jedności państwa, co. do 
straży i obrony samodzielności i bezpieczeństwa 
monarchji, co do wierności monarsze. (Oklaski). 
W obec zarzutu, że Rząd nie przeprowadził po- 
jednania ludów, czyja w tem wina? Żądanie 
uprzywilejowanego stanowiska dla Niemców jest 
obrazą dła innych narodowości, a stoi w przeci- 
wieńswie z historycznym rozwojem Austrji. Jak 
niegdyś niebezpieczeństwo utraty narodowej wol- 
ności połączyło ludy Ausirji, idea zachowania 
narodowej wolności będzie podstawą Austrji w 
przyszłości (oklaski z prawicy), Ta idea, ta obrona 
narodowości będzie źródłem wielkości i siły Au- 
strji. Ta idea znalazła wyraz wi mowi pye- 
i w tym też duchu powinną. żjrzj 
(oklaski z prawicy). | 0-1; * RUPEE e 

Hejilsberg zarz 
mowcy szał, atakowania Nieme 
szości jest „duch federalizmu- 


i W wnio- 
sku większości nie zgadza się z rozszerzeniem 
autonomji i polityką ełową w interesie południo- 
wego Tyrolu. Klub „Trentino* musi zachować 
stanowisko niezależne i wyczekujące w obee Rza- 
du i większości. 

„Bar. Scharschmidt. Wiernokonstytucjo- 
nalizm większości, ciągłe zmiany w konstytucji 
zamierzający, trwa dotąd, dopokąd ma większość. 
Krytykuje pojedyncze ustępy adresu i twierdzi, 
że autonomji jest już do zbytku. Utworzenie 
wielkiego stronnietwa środkowego i przełamanie 
opozycji nie może się dotąd dokonać, dopokąd 
Rząd nie zmieni kierunku i nie będzie zmuszał 
Niemców do ostrzejszego tonu. Zaleca wniosek 
mniejszości. o 

P. Sehuklje przypomina, że Plener zapo- 
wiadał, iż stronnictwa powinne stać na podsta- 
wie politycznej, tymczasem niewielkie stronnictwo 
stoi na ciasnej wyłączności narodowej. Lewica mówi 
ciągle o ucisku Niemców; gdyby tak było, toby 
nią występowała przeciw adresowi większości, 
który przemawia za równoścją praw narodowych. 
Ale Niemey eheę przywilojów i panowania. Do- 
tyką kwestji szkół i występuje. za uwzględnieniem 
słowackiego języka. Naród słowacki nið da się 
przeprowadzić przez jarzmo kaudyńskie niemie- 
ekości, doznał on go już, gdy dzisiejsza mniej- 
szość była większością i uciskała narodowe i 
religijne uczucia. Głosować będzie za adresem 
większości. (Oklaski z prawicy, hałas po lewicy). 

Po zawieszeniu dalszych rozpraw, Suess 
wnosi wybór specjalnej komisji do reformy prawa 
o legalizacji. 

Mo ro interpeluje prezesa ministrów co do 


| zapobieżenia wylewom w Karyntji. 


Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Wiedeń d. 19. października. (Zel. Dz. Pol.) 
(Z izby deput.) Steiner i towarzysze interpe- 
lują w sprawie wniesienia ustawy górniczej. 

Prezes ministrów odpowiada na inter- 
pelację w sprawie zajść w Czechach: Nad zaj- 
ściami temi, w których wzięły udział osoby na- 
leżące do obu narodowości, a które wywołane by- 
ły przeważnie w skutek namiętności narodowo- 
ściowych ubolewa i Rząd wielce i potępia je sta- 
noweżo. Jest to już w naturze rzeczy i nie po- 
trzebuje bliższych dowodów, że organa, powołane 
do utrzymania publicznego porządku i pokoju, 
mimo jak największej baczności i przezorności 
nie mogą częstokroć przewidzieć poszczególnych 
ekscesów i xapobiedz im za pomocą odpowie- 
dnich zarządzen, 

Jeśli więc z jednej strony organa rządowe 
w Czechach nie zawsze mogły rozwinąć podezas 
ostatnich zajść taką zapobiegawczą akcję, to z 
drugiej strony na podstawie urzędowych sprawo- 
zdań i wykazów z całą stanowczością oświadczyć 
mogę, że tak władze polityczne jak i sądy i żan- 
darmerja w Czechach spełniały zupełnie swe obo- 
wiązki wszędzie, gdzie tylko zajścia te się wyda- 
rzyły, że zajściom tym w jak najkrótszym czasłe po- 
łożyły tamę, że wyśledziły i ukarały winnych i 
że uczyniły wszystko, aby tylko na przyszłość 
zapobiedz podobnym nadużyciom. 

W przekonaniu o spełnionym obowiązku mo- 
że zatem Rząd odeprzeć Stanowczo twierdzenie, 
wyrażone w interpelacji Plenera i Heiłsberga, iż 
Rząd ma się usprawiedliwić z zaniechania udzie- 
lenia Niemeom w Czechach dostatecznej opieki. 
(Oklaski po prawicy.) 

Co się tyczy specjalnie wymienionych w in- 
terpelacji Riegera miejscowości, które również 
były widownią podobnych nadużyć, sądzę, iż mo- 
żna przypuścić, że faktyczna strona tych nada- 
żyć, jakkolwiek one w dziennikach tu i owdzie 
zbyt jaskrawo były przedstawione, jest powszech- 
nie znaną i zauważam tylko, że poruszone w 
interpelacji tej zajścia w Trutnowie i Libercu 
stosunkowo podrzędniejsze miały znaczenie, i że 
w Trutnowie skończyły się na bijatyce między 
robotnikami fabryk, a w Libercu na tłamnych 
zbiegowiskuch, przyczem wybijano okna, a kilku 
przechodniów czynnie znieważono. 

Winni w obu miejscowościach odbywają już 
karę, a mianowicie w Libercu 4 indywidua ska- 
zane zostały na areszt od 14 dni do 2 miesięcy, 
a w Trutnowie ukarano 2 indywidua 24 godzin- 
nym ścisłym aresztem. Również skazano 12 osób 
na 2 miesiące więzienia za zajścia w besedzie w 
Hostyńcu, a z powodu napadu w Langenbruek i 
z powodu zabicia podczas bijatyki w Olbersdorf 
wnieelkno już przeciw winnym akt oskarżenia, 
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W Krumlowie nie było nadużyć, a ostatnie zaj- 
ścia w Dux i Libercu nie zostały dotąd ani co 
do sprawców, ani co do motywów wyjaśnione. 

Co się tyczy pożałowania godnych zajść w 
Królodworze, to z okazji tych zajść wytoczone 
zostało śledztwo sądowe przeciw 75 osobom, a 
między innymi także i przeciw burmistrzowi, 
oraz dwom członkom reprezentacji miejskiej. 
Tameczna teprezentacja miejska została z powo- 
du stanowiska swego podczas ipo tych zajściach 
na podstawie uzyskanych w śledztwie pewnych 
danych, przez Namiestnictwo rozwiązaną. 

Jak się z aktów okazuje, chodziło przewa- 
żnie w powyższych zajściach o wywołanie po- 
szczególnych wybuchów namiętności narodowo- 
ściowej, które musiały być tłumione wszelkiemi 
możliwemi środkami legalnemi i temi też środ- 
kami mogły być stłumione. Rząd nie może zatem 
owym  zajściom przyznać tego znaczenia i 
doniosłości, jakie przywiązują do nich Plener, 
Heilsberg i towarzysze w swej interpelacji, 

Rząd musi głównie zaznaczyć, że twierdze- 
nie zamieszczone w tej interpelacji, nie mające 
żadnego związku z ostatniemi zajściami w Cze- 
chach, iż do armji dostają się zatargi narodowo- 
ściowe, jest zupełnie bezzasadne. (Żywe zaprze 
czenia po lewicy i okrzyki: Fakt! — Prawica 
przeczy rzekomemu faktowi). 

Co się tyczy kwestji, jakich środków użyć 
myśli Rząd w obec tego narodowościowego ruchu, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że organa powo- 
łane do utrzymania pokoju i porządku w Cze- 
chach, którym po ostatnich zajściach zostało po- 
leconem, aby podwoiły swą baczność, naturalnie 
nie omieszkają o ile możności usuwać każdego 
powodu do wszelkich objawów na polu ruchu 
narodowościowego, i wszystkiego, coby mogło 
spowodować powtórzenie się tych zajść. 

Gdyby jednak wbrew oczekiwaniom przyjść 
miało do nowych nadużyć, można tylko zape- 
wnić, że Rząd w razie każdego tukiego zajścia, 
z którejkolwiekby ono pochodziło strony, wy- 
stąpi bezwzględnie z całą surowością ustawy. 
(Żywe oklaski po prawicy). 

Ufając roztropności, lojalnemu usposobieniu 
i miłości ojczyzny obu ludów w Czechach, sądzę, 
łe nie trzeba tracić nadziei, iż dobre zrozumie- 
nie głównych warunków pokojowego wspólnego 
pożycia, które jest przecież w równej mierze 
przeznaczeniem obu narodowości w Czechach, 
ogarnie coraz szersze sfery, i że w skutek tego 
w niedalekim czasie obecnie wzburzone usposo- 
bienie ustąpi miejsea więcej pokojowemu oce- 
nieniu stanu rzeczy. (Oklaski po prawicy, za- 
przeczenia po lewicy). 

P. Plener oświadcza, że lewica nie stawi 
tym razem wniosku otwarcia dyskusji nad odpo- 
wiedzią hr. Taaffego na wniesioną przez 
mowcę interpelację. 

W rozprawie adresowej przemawiali Gregr 
i Liechtenstein za projektem większości, 
Krzepek i Knotz za projektem mniejszości. 

P. Knotz w mowie swojej uderzył gwałto- 
wnie na namiestnika Czech i zaznaczył między 
innemi, że armja nie jest wolną od kwestji na- 
rodowościowej. 

Hr. Taaffe odpiera stanowczo zarzuty czy- 
nione namiestnikowi Czech, którego stanowisko jest 
bardzo trudne. Nawet z mowy Knotza łatwo po- 
znać, że głównem staraniem namiestnika było 
utrzymanie spokoju i porządku. Prezydent mini- 
strów nie może się zgodzić na twierdzenie, że 
namiestnik bronił li Czechów przeciw Niemcom, 
a nie nawzajem Niemców przeciw Czechom. 
Mowca czuje się w obowiązku stanąć w obronie 
namiestnika, który znamienite oddaje państwu 
usługi, a jako nieobecny nie może się osobiście 
bronić. Kto chce atakować namiestnika, ten nie- 
chaj zwróci się do obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych, który każdemu należną da odprawę. 
(Oświadczenie to hr. Taaffego wywo!ało kilkakro- 
tnie żywe oklaski na prawicy i oznaki niezado- 
wolenia na lewicy). 

W dalszym toku swej mowy broni hr. 
Taaffe armję i przeczy jakoby w niej panowały 
rosterki narodowościowe. Nkonstatowano wpra- 
wdzie sprzeczki i nieporozumienia między poje- 
dynczemi oddziałami, co się zresztą dość często 
zdarza: ale właśnie tam, gdzie, jak utrzymywa- 
no, miały wybuchnąć kłótnie narodowościowe, 
okazało się, że było to fałszywem przypuszcze- 
niem, co zresztą mowca udowodni aktami. Pre- 
zydent ministrów nie jest wprawdzie w możno- 
ści już dziś to uczynić, nie chciał jednak, by po- 
siedzenie minęło bez takiej chociażby obrony 
armji. „Zresztą pozostawiam to — powiada hr. 
Taaffe — ocenieniu Izby, czy to jest patrjoty- 
ceznem, rzucać gwałtem w armję kość niezgody i 
waśń narodowościową”. (Słowa te wywołują nie- 
słychane zamięszanie. Podczas, gdy prawica bije 
oklaski, słychać na lewicy okrzyki: To niepra- 
wda! Armja nie została atakowana! Cofnąć wy- 
rażenia! Wezwać do porządku prezydenta mini- 
strów! Prawica woła: Armja została obrażoną ! 
Prezydent Izby dzwoni długo ale bezskutecznie! 
Dopiero po niejakim czasie udało się uspokoić 
wzburzone umyały () 

P. Plener konstatuje, że właśnie lewica 
pragnie, ażeby armja nie stała się polem walki 
narodowościowej, poczem krytykuje postępowanie 
prezydenta Izby, który dodatkowo przywołał do 
porządku p. Carneriego, a nie uczynił tego 
samego z p. Riege rem, który również wciągnął 
w dyskusję parlamentarną monarchę. 

Prezydent Izby wykazuje, że postępowanie 
jego było słuszne. 

Następne posiedzenie jutro. 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


Wczorajszy nasz telegram petersburski wska- 
zuje Ra wielkie zaostrzenie kwestji bałkańskiej ; 
ponieważ propozycja p. Giersa nie może być 
przyjętą bez jednoczesnego zawarcia Zaczepno- 
odpornego przymierza pomiędzy uczestnikami w 
zjazdach skierniewickim i kromieryżskim. Rosja 
propozycją tą chciała ratować swe zachwiane 
wpływy na półwyzpie bałkańskim. Lecz inne mo- 
carstwa nie zechcą się z nią wiązać w sposób 
tak kategoryczny, bo znaczyłoby to tyle, co wy- 
powiedzenie wojny państwom zachodnim. Propo- 
zycja Giersa może być wytłumaczoną panującem 
w Petersburgu, przekonaniem że ks. Aleksander 
działał za namową Anglji, której dalszem planem 
było, ażeby po powrocie w F'ilipopolu z dnia 18. 
września bieżącego roku Serbja i Grecja bez- 
zwłocznie wtargnęły do pożądanych prowincyj. 
Plan ten nie udał się, dzięki jedynie zgodnemu 
zachowaniu się trzech mocarstw. Zmierza on w 
gruncie rzeczy tak samo do rozbioru Turcji, ale 
nie odpowiadającego widokom rosyjskim. Główna 
różnica mogłaby polegać na tem, że gdy gabi- 
net petersburski chciałby Tureję zupełnie wy- 
przeć z Euro.y, Anglja przeciwnie dąży do pozo- 


stawienia jej Stambułu wraz Helespontem i Bo- 
sforem. Na pierwszy rzut oka dziwnem wydaje 
się, ażeby Anglja mogła dążyć do wyzucia pady- 
szacha z jego posiadłości, lecz należy pamiętać, 
że Anglja tak samo jak i wszystkie inne morar: 
stwa, nabrała oddawna przekonania, że dalszy 
byt Turcji stał się anachronizmem, a upadek jej 
jest już tylko kwestją czasu. Być więc może, że 
zdaniem jej Abdul-Hamid powinien w swym 
własnym interesie zadowolić się zachodnią Ru- 
melja, a resztę dobrowolnie puścić z pod swoje: 
go berła. Obdarowane w ten sposób niezawisłem 
życiem dotychczasowe składowe części Bułgarji, 
stałyby się daleko silniejszą zaporą dla intryg 
rosyjskich, aniżeli sułtańska iluzoryczna władza 
nad całością. Turcja, pozbywszy się Taz na za- 
wsze kłopotów bałkańskich, okuzałaby się tylko 
wzmocnioną i wtedy dopiero mogłaby skutecznie 
stawić czoło rosyjskim zapędom w Azji. 

Wojska serbskie stoją tuż przy granicy buł- 
garskiej, i to częścią pod Wranją, a częścią pod 
Wlasatica. — Główny oddział wojsk stoi pod 
Pirotem. Dotąd wojska nie przekroczyły graniey. 

Reprezentanci Serbji przy obcych mocar- 
stwach otrzymali według Pester Lloyda polece- 
nie, określić stanowisko swego Rządu w sposób 
następujący: 1. że lud serbski w żaden sposób 
za naruszenie taktatu berlińskiego odpowiedzial- 
nym być nie może; 2. że Serbja w sposób lo- 
jalny w każdym kierunku pracuje i z wielkiemi 
ofiarami ciężkich warunków, jakie traktat ten na 
nią nałożył, dopełniała ; 8. że przez bardzo 
znaczne zwiększenie Bułgarji, bez odpowiednie- 
go wynagrodzenia terytorjalnego ua rzecz Serbji, 
kraj ten byłby ciągłą groźbą dla Serbji, i że 
taki stan rzeczy nie sprzyjałby pokojowym stosun- 
kom między obu państwami, lecz zagrażałby w 
najwyższym stopniu przyszłemu ich rozwojowi. 
Dla Serbji jest przeto kwestją życia utrzymanie 
równowagi sił na półwyspie bałkańskim. Środków, 
jakie Rząd serbski celem zmobilizowania armji 
przedsięwziął, nie podyktowały motywa ambicji, 
lecz zarządzone zostały w tym celu, aby utrzy- 
mać niezawisłość narodową, która obecnie za- 
grożona jest zagładą. 

Budapester Tagblatt zamieszcza rozmowę z 
księciem Piotrem Karageorgiewiczem, który w 
podróży do Cetynji krótko w P szcie zabawił. 
Książę powiedział, że Czarnogóra nie może po- 
zostać bezczynną, jeżeli Serbja, Rumunja i Grecja 
rozpoczną akcję. Usposobienie w Serbji jest, 
jak sądzi, przychylniejszem, niż kiedykolwiek, 
domowi Karageorgiewiczów, lecz chwila nie wy- 
daje mu się obecnie właściwą, aby wystąpić z 
prawami swemi do tronu serbskiego, które jednak 
pragnie utrzymać. W każdym razie, dodał ks. 
Karageorgiewicz, mogłyby go stosucki polityczne 
zniewolić do podjęcia akcji, lecz w najbliższych 
tygodniach może to nastąpić. Co do postawy 
Rosji, książę zachował oględno*ć. Ze wszechmiar 
Rosja niechętnie tylko widzieć może wojnę mię- 
dzy Bułgarją i Serbją, gdyż nieprzyjacielem 
wszystkich Słowian na półwyspie bałkańskim, 
jest Turcja. Dla króla Milana krwawa wojna z 
Bułgarami byłaby początkiem końca. Godnem jest 
jeszcze uwagi, że ks. Karageorgiewicz je>t zda- 
nia, że zmobilizowanie armji serbskiej nastąpiło 
za radą Austro-Węgier. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20. października. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Mikołaj Zyblikiewicz powraca dziś po po- 
łudniu pociągiem  kurjerskinm z Wiednia do 
Lwowa. — Hrabia Władysław Badeni przy- 
był onegdaj z Wiednia do Krakowa w towa- 
rzystwie hr. Marji Badeniowej, w zupełnie do- 
brem zdrowiu. — P. Władysław Chwalibóg, 
koncypient adwokacki w Sanoku, rodem ze Zby- 
szye w Galicji, otrzymał wczoraj na Uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora praw. | 

Nekrologja. Wolf Dubs, 95-letni staruszek, 
znany w całem mieście, zmarł wczoraj wieczorem. 
Był to stryj zmarłego posła sejmowego Dubsa. — 
Ludwik Krzyszkowski, ur. w r. 1809, pod- 
oficer 5. pułku strzelców konnych w r. 1831, zmarł 
d. 17. bm. w Czatkowicach. 

Kalendarz. Środa (21.): Urszuli p. m. — 
Daromiły. Wschód słońca o godz. 6. min. 33, za- 
chód o godz. 4. min. 53. 

Kalendarzyk myśliwski. W paździer- 
niku wolno polować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 
dropie i pardwy, przepiórki i dzikie gołębie, i na 
ptactwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 17go paździer- 
nika odbył się w Przemyślu ślub p. Stefana Fur- 
mankiewicza, inżyniera kolei Karola Ludwika, 
z panną Władysławą Pieniążek, córką ś. p. Mar- 
celego Odrowąża Pieniążka i ś. p. Julji z Wielo- 
głowskich. 

W sobotę dnia 17. bm. o godzinie wpół 7mej 
wieczorem, odbył się w Krakowie w kościele OO. 
Kapucynów ślub p. Jana Pawlikowskiego, doktora 
praw, syna p. Mieczysława i Heleny z hr. Dzie- 
duszyckich Pawlikowskich, z panną Wandą Abra- 
hamowicz. Zasyłamy serdeczne życzenia. 

Ślub p. Czesława Librewskiego, koncepisty 
krajowej Dyrekcji Skarbu z panną Kóhler, córką 
budowniczego tutejszego, odbędzie się we wtorek 
d. 27. bm. o godz. 7. wieczorem w kościele św. 
Mikołaja. 

Konsekracja ks. biskupa Pełesza odbędzie 
się według ogłoszenia Konsystorza metropolital- 
nego dnia 1. listopada br. 

Prezentę na probostwo w Podkamieniu dek, 
Chodorowskiego otrzymał ks. Apolin. Filipowski. 

Mechaniczny teatr, mieszczący się w własnym 
budynku na wałach gubernatorskich, zwabia co- 
dziennie tłumy ciekawych, a szczególnie całą rzeszę 
młodszego pokolenia. Produkcje drewnianych ar- 
tystów są istotnie godne pochwały i bardzo zaj- 
mujące, a dwa obrazy „Zatoka Neapolu* i „Pożar 
Moskwy* odznaczają się wyborną dekoracją i 
układem... 

Zamek łańcucki — tak piszą do Tygodnika 
Rzeszowskiego — znowu na czas pewien ożywi 
się. W sobotę zjeżdża hr. Romanowa Potocka, oraz 
ks. Antoniowa Radziwiłłowa z eórką i synem, a 
w przyszłym tygodniu hr. Roman Potocki, zaś o- 
koło 25. bm. rozpoczną się wielkie jesienne polo- 
wania. W tym roku do zapraszanych zwykle gości 
przybędzie liczny poczet książąt Radziwiłłów. Pod- 
czas polowań pied-a-terre będzie w pałacu myśliw- 
skim „Julin“, w którym znajduje się centralna 
stacja telefoniczna, łącząca się z zamkiem, dyrek- 
cją lasowości 1 wszystkiemi rewirami na obszarze 
trzydziestu tysięcy morgów lasów ordynackich. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

inie Bortniki, w powiecie buczackim, na bu- 
owę cerkwi filjslnej, zapomogi w kwocie 100 
złr. wa. 


a 


DZIENNIK POLSKI |. 


(m) Handlarze dusz. Przed kilku dniami do- 
nosiliśmy na tem miejscu, że policja aresztowała 
bandę nikczemników, wyłącznie z żydów złożoną, 
która już przez kilka lat trudniła się bezkarnie 
wstrętnem handlem dziewczętami, które wywoziła 
do Ameryki. Po długich poszukiwaniach udało się 
nam wreszcie zebrać bliższe szczegóły, któremi 
dzielimy się z szerszą publicznością jedynie w tym 
zamiarze, aby bacznem zwracaniem uwagi na to 
ohydne rzemiosło, położyć mu tamę. 

Sprawa miała się jak następuje : 

Mińcia F., 15-letnia dziewczyna, rodem z Że- 
łechowa, przybywszy do Lwowa, pozostawała przez 
dwa lata w służbie u właściciela młyna, pana M. 
W ostatnich czasach zrobiła ona znajomość z nie- 
jaką Basią Kórner, która rozmaitemi sposobami 
usiłowała skłonić ją do opuszczenia korzystnej 
służby. To też zaproponowała jej umieszczenie w 
Tarnopolu. Dziewczyna zgodziła się na to. Wystą- 
piła ze służby, sprowadziła się do mieszkania 
Kórnerowej (ulica pod Dębem 1. 2) i zostawała 
tamże aż do 11. bm. Kórnerowej jednak ani się 
śniło odesłać dziewczynę do Tarnopola, gdyż po- 
wzięła z góry zamiar wywiezienia jej do Ameryki. 
To też działała bardzo zręcznie. 

Nie długo-zjawił się w jej mieszkaniu Izaak 
Schifferstein, notoryczny złodziej, który podróżował 
już nieraz w podobnych celach do Ameryki, i 
oświadczył Mińci, że otrzymał od Uszera Wiesel- 
mana (szewca i właściciela realności pod liczbą 1 
ulica Tatarska) 500 złr., które są przeznaczone na 
koszta jej podróży. Dodał nadto, że W. kupił dla 
niej w Wiednii mnóstwo bielizny i pięknych su- 
kien, które za kilka dni otrzyma, Dodać musimy, 
że Sch. pokazywał Mińci ów pugilares zawierający 
500 złr., które naturalnie zrobiły na niej wielkie 
wrażenie. Schäferstein jako człowiek „sprytny“, 
wziął Mińcię na „egzamin* i dowiedział się, że 
posiada 15 złr. Sprytny żydek wyłudził od niej 
te pieniądze, argumentnjąc tem, że zapłaci wszyst- 
kie koszta podróży, ona zaś sama nie potrzebuje 
się o nie troszczyć. i 

Wyjazd do Ameryki wyznaczono: na dzień 11. 
bm., lecz nie przyszedł do skutku z tej przyczyny, 
że tegoż dnia kręcili się po wzmiankowanej ulicy 
ajenci policyjni -o których zawiadomił handlarzów 
postawiony na warcie tragarz Szyje Friedenthal. 
Marszruta była w ten sposób ułożoną, że dziew- 
czynę miano wywieść najprzód do Gródka, a tam 
inny żydek mia? na nią czekać i zająć się dalszym 
jej losem. 

Po oddaleniu się rewizorów, zeszli się „ajenci* 
na naradę i postanowili, że Mińcia wyjedzie dnia 
12. bm. 

Ani Schśfferstein, ani generalny handlarz dusz, 
Wieselman, nie dowiedzieli się o jednej okoliczno- 
ści, która pokrzyżowała wszystkie ich zamiary i 
sprowadziła w kolizję z kodeksem karnym. 

Mińca F., nie wierząc żydom, udała się o po- 
radę do swej przyjaciółki Tekli Ch., szewcowej, 
która przed dwoma laty wywiezioną została przez 
niejakiego Breindla Rosengartena na Wiedeń do 
Francji, a ztąd przez Marsylję do Bueonos-Aires, 
wraz z dwiema innemi dziewczętami, nazwiskiem 
Jethe Stein i Eidel Pfeffer. 

Tekla Ch. opowiedziała Mińci szczegóły swej 
podróży i pobytu w Ameryce, z których wyjmu- 
jemy najciekawsze : 

Po przybyciu do Ameryki Tekla Ch. umiesz- 
czoną została w domu publicznym w Buenos-Aires, 
zaś Stein i Pfeffer odesłano do Rio de Janeio, 
gdzie dostały się w ręce braci Adolfa i Maurycego 
Kauferów, handlarzy kobiet, mieszkających przy 
ulicy Soi Pace l. 334 i ulica Smeralda 1. 270. 
Tekli Ch. udało gię po dwóch latach przy pomoey 
pewnego Francuza wydostać z Ameryki, a jej to- 
warzyszki zostają jeszcze w Ameryce nie mając 
nadziei powrotu. 

Jedna z nich jest nawet bardzo chorą i leży 
bez żadnej pomocy, ajenci bowiem nie oddają jej 
do szpitalu, żałując kosztów kuracji. 

Dalszych szczegółów z opowiadania Ch. nie 
możemy podawać, gdyż są tak straszne, grozą 
przejmujące, iż pióro wzdryga się przed ich opi- 
sem. Trzy wspomniane dziewczęta eksportował do 
Ameryki żyd, noszący przezwisko „posiwiały grze- 
sznik*, a który w rzeczywistości nazywa się Jiide 
Lovicz vel Dudko. 

Mincia F. słysząc to, opowiedziała Ch. o swym 
zamierzonym wyjeździe do Ameryki, dodając że 
nastąpi on wieczór dnia 12. bm. Ch. nie nie mó- 
wiąc wysłała w tym dniu na dworzec dwóch swo- 
ich znajomych, z których jeden przedstawił się 
w chwili, gdy Mincia miała wsiadać do wagonu, 
jako jej kochanek i zażądał, aby się z nim udała 
do miasta. Żydzi widząc, że plan ich jest zniwe: 
czony, natychmiast się ulotnili. O całej sprawie 
doniesiono niezwłocznie tutejszej policji, która rez 
poczęła w tym kierunku poszukiwania i areszto- 
wała dotychczas już 7 „ajentów*, a to: Basię 
Kórner, Brendla Rosengartena, Chaję Eichel, Iza- 
ka Schafersteina, Mojżesza Schlaga, Usche Wisel- 
manna i Jiide Lovicza. Dodać musimy, że w osta- 
tnich czasach znikły ze Lwowa znowu 4 dziew- 
częta: Anna Zasłowska, Karolina Bajkusz, Chaje 
vel Lichter i Feige vel Fany Grtiner, które bez 
najmniejszej wątpliwości uwiezione zostały do 
Ameryki. 

Ch. przedłożyła nadto fotografje wywiezionych 
a wspomnianych wyżej dziewcząt Stein i Pfeffer, 
celem wydobycia ich z rąk Kauferów. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadził bardzo 
energicznie komisarz policji p. Krzepiński i jemu 
to należy zawdzięczyć wyłapanie indywiduów han- 
dlujących żywym towarem. W razie zebrania 
bliższych szczegółów nie omieszkamy się niemi po- 
dzielić z naszymi czytelnikami. 

Kąpiel w nurtach Pełtwi. Aleksander Szcze- 
panowski, przechodząc wczoraj w stanie nie bardzo 
przytomnym, o godzinie w pół do 8. ulicą Ka- 
rola Ludwika, stoczył się do łożyska Pełtwi, gdzie 
pozostawał przez pół godziny. Dopiero jęki i 
krzyki, wydobywające się z nurtów miniaturowej 
rzeki, zwróciły uwagę przechodzzycego żołnierza 
policyjnego Klisza. Zdjąwszy z nóg obówie, wydo- 
był on Szczepanowskiego z niemiłej sytuacji. Upa- 
dek ten pociągnął zresztą niemiłe dla Szczepanow- 
skiego skutki. Odniósł bowiem kilka ciężkich ska- 
leczeń w głowę, w skutek których musiano go o- 
desłać do szpitala powszechnego. 

Nieproszeni goście. U p. R. przy ul. Ruskiej 
l. 4, odbywało się wieczorem wesele córki. Czte- 
rech sy..ów Marsa z 80. p. p, zasłyszawszy tany 
Straussa, postanowiło przemocą wziąć udział w 
weselu. Nie namyślając się więc długo, udali się 
do mieszkania p. R., nie zostali jednak przyjęci, 
co spowodowało ich do hałaśliwego odwrotu. W 
bramie wszczęli oni sprzeczkę ze stróżem domu 
Wł. M., który żądał należytości za otworzenie 
bramy. Kłótnia przybrała takie rozmiary, że omal 
nie skończyła się Śmiercią dozorcy domu. Pan 
führer, Władysław 0O., wyciągnął bowiem bagnet, 
którym pragnął pozbawić stróża egzystencji, na 
szczęście jednak zjawił się wczas jeszcze Żołnierz 


policyjny, który powstrzymał dzielnego wojownika 
od zamierzonej zbrodni. Ekscedentów aresztowano. 

Kradzież. Wczoraj między godziną 7 a 11 
wieczorem dobył się nieznajomy sprawca do mie- 
szkania p. Filipa E., zkąd zabrał kilkanaście 
przedmiotów srebrnych, przedstawiających wartość 
około 300 złr. 

Bileter teatralny uprasza tego pana, który 
na niedzielnem przedstawieniu „Właściciela kuźnie* 
siedział na krześle III. piętra nr. 47, o zwrot po- 
życzonej lornetki koloru czarnego, znaczonej lite- 
rami K. K. 

Nowa stacja telegrafu otwartą została w Za- 
górzu dla użytku powszechnego. 

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone wysłużonym c. k. podoficerom armji 
austro-węgierskiej, a to: Posada woźnego przy 
katedrze mechanicznej  technologji- i wiadomości 
inżynierskich przy e. k. Politechnice we Lwowie. 
Trzy a ewentualnie więcej posad dozorców wię- 
ziennych przy ck. Sądzie krajowym w Krakowie. 
Bliższą wiadomość co do terminu i dalszych wa- 
runków podań, powziąć można w biurze IV depar- 
tamentu Magistratu. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 10. paźdz. 
Skradziono srebrną popielniczkę wart. 20 zł., wazę 
srebrną na kwiaty wart. 100 zł., srebrny dzwonek 
z takąż podstawką wart. 20 zł, 2 srebrne sol- 
niczki wart. 6 zł, srebrną tackę na nóżkach wart. 
6 zł., 3 kubki srebrne wart. 18 zł., srebrną kadziel- 
niczkę wart. 15 zł., srebrny kubek na masło wart. 
15 zł. i srebrną rączkę do bukietu wart. 15 zł.— 
Zgubiono 39 zł, głowę cukru, srebrny zegarek, 
woreczek z 5 zł. 20 ct. i kartą wolnej jazdy kol. 
i woreczek z 10 zł. i 2-ma kart. kol. 


Kraków 19. października. (Jeszcze o. schro- 
nisku ks. Aleksandra Lubomirskiego). W dniu 
dzisiejszym przejechał przez Kraków JE. p. na- 
miestnik Zaleski, przywożąc ze sobą dla naszego 
grodu wielce pocieszającą wiadomość, iż Minister- 
stwo wojny zgodziło się w zasadzie na odstąpienie 
placów, należących do Skarbu wojskowego, pod 
schronisko ks. Aleksandra Lubomirskiego; następ- 
nie, że się Ministerstwo wojny zgodziio na prze- 
niesienie wałów i rowów fortyfikacyjnych aż po za 
cmentarz; w końcu, że Dyrekcja kolei Północnej 
zdecydowała się, by nie koroną obecnego wału 
fortyfikacyjnego, lecz koroną nowo zbudować się 
mającego wału położyć tor kolei cirkuuiwalacyjnej. 

P. namiestnik nosi się z myślą rozpisania 
konkursu 10-tygodniowego po koniec stycznia 1886, 
celem przedłożenia najodpowiedniejszego planu pod 
budowę schroniska, w którem — według woli 
szezodrego fundatora — ma być pomieszczoną 0- 
kazała kaplica z kopułą i wielkim krzyżem złoco- 
nym. Miesiąe luty ma być przeznaczonym dla roz- 
glądnięcia się jury w przedłożonych planach i za- 
twierdzeniu najtańszych ofert na budowę Samą, 
tak, iż z końem marca przyszłego roku ma być 
założony kamień węgielny, a do końca września 
tegoż roku gmach cały stanie pod dachem. Tak 
szybkie załatwienie sprawy fundacji ks. Lubomir- 
skiego budzi prawdziwie żal, dlaczego bndowajjfun- 
daeji śp. Ludwika i Anny Helelów, dotychczas nie 
została rozpoczętą, pomimo, iż istnieją gotowe 
plany, wykonane przez architektę tutejszego, pana 
Prylińskiego. 

Kraków 19. października. Dnia 16. bm. wy- 
brany został ponownie z powiatu krakowskiego 
członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń p. Stanisław Homolacz, rodem 
z Balie. 

Uczestnicy zjazdu Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, zebrali się wczoraj po ukończonej 
pracy o godzinie w pół do 8mej wieczorem w ho- 
telu „Pod różą“, na pożegnalną wieczerzę. Obec- 
nych było trzydziestu kilku członków zjazdu. Oży- 
wiona zabawa przeciągnęła się do godziny  lOtej 
wieczór, wśród licznych toastów na prezesa zja- 
zdu dra Maly'ego, patrona dra Skałkowskiego, na 
gościnne miasto Kraków, na innych zasłażonych 
pracowników na polu Stowarzyszeń. Szczególniej 
gorąco przyjęto toast wniesiony w ręce obecnego 
delegata Towarzystwa zaliczkowego w Cieszynie, 
p. Hilarego Filasiewicza na powodzenie pracy na- 
rodowej na Szląsku. Wielu z uczestników zjazdu, 
między nimi i patron dr. Skałkowski bawi dziś jo- 
szcze w naszem mieście. 

Gródek 18. października. Do Rady powiato- 
towej z grupy gmin wiejskich wybrani: księża 
proboszczowie: Jan Czerepaszyński, Wiktor Dol- 
nicki, Michał Gielitowicz i Maksymiljan Strumień- 
ski; właściciele dóbr: Juljusz Fi'ipowski, Piotr 
Kintzi, Włodzimierz Niezabitowski, Edward Weiss 
mann - Zawidowski i Karol Wiszniewski; rolnicy: 
Józef Hubert i Łuczka Iwaszczyszyn, oraz wójt 
Mikołaj Hawryszczyszyn; z grupy miast: Bazyli 
Dmuchowski, kierownik szkoły; Mikołaj Hapka, 
kowal; Adolf Henze, ck. notarjusz; Fizig Raab, 
przemysłowiec; Franciszek Rosołowski, właściciel 
realności; Józef Smyk, szewe; z grupy większych 
posiadłości właściciele dóbr: Stanisław Agopsowicz, 
Adolf br. Brunicki, Seweryn hr. Doliniański, Sta- 
nisław Niezabitowski i Stanisław  Weissmann-Za- 
widowski, ks. proboszcz Michał Kuliuatycki, wła- 
ściciel fabryki papieru dr. Henryk Kolischer i 
przełożony obszaru dworskiego Kazimierz Ziem- 
bieki. 

Niemczyzna. Przeszło kilkanaście lat temu 
powstał zamiar wyrugowania z użycia w rozmai- 
tych rzemiosłach nazw i wyrażeń niemieckich, któ- 
re z lat dawnych zaprowadzone przez przybyszów 
Niemców, dotychczas się utrzymują. Nie byłoby 
dziwnem, gdyby Się to działo w zakładach przez 
Niemców prowadzonych, języka naszego nieznają- 
cych, ale majstrowie krajowcy powinni koniecznie 
terminatorów i czeladź przyzwyczaić do nazw pol- 
skich, a nie do niemiecczyzny.  Rzemieślnicy 
dbalsi o czystość języka polskiego i usunięcie 
niemiecczyzny, powinni się zająć gorliwie wy- 
uczeniem uczniów i czeladzi wszelkich nazw 
robót i narzędzi po polsku. Szkoły zaś rze- 
mieślniecze pierwsze powinneby dać przykład za- 
stosowania i wykonania tego projektu. Gazeta 
rzemieślnicza, wychodząca w Warszawie, już od 
dość dawna ogłasza słownik nazw technicznych i 
rzemieślniczych spolszczonych, niechże jej praca 
nie idzie na marne i w praktyce niesie pożytek. 

Porwanie Sabinek. Przed tygodniem w jednem 
z miast prowincjonalnych zaszedł oryginalny Wy- 
padek. Przybyłe tam towarzystwo aktorów zapo- 
wiedziało afiszami komedję pt. „Porwanie Sabinek“, 
Przedstawienie jednak nie mogło przyjść do skut- 
ku z powodu porwania... aktorek występujących 
w powyższej sztuce. Rzeoz się tak miała. Około 
godziny 2. po południu, już po skończonej próbie, 
kilku „mecenasów* sztuki zaproponowało odbycie 
małej wycieczki za granicę miasteczka, położonego 
niedaleko granicy. Naturalnie, iż „mecenasi* za- 
prosili trzy aktorki, które będąc zapewnione, iż 
około godziny 7. wrócą do miasta, zaprosiny chę- 
tnie przyjęły. Tymczasem zbliża się godzina 7., 
wreszcie dochodzi 8., aktorek nie ma. Dyrektor 
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w rozpaczy, zwłaszcza iż na nową sztukę prawie 
wszystkie miejsca zostały rozkupione. Publiczność 
wreszcie zaczyna się niecierpliwić, a gdy jej oznaj- 
miono, że „Porwanie Sabinek* nie będzie grane, 
tylko jakieś trzy jednoaktówki, tłumnie wychodzi 
z teatru, domagając się zwrotu pieniędzy. Osta- 
tecznie dyrektor musiał przedstawienie odwołać. 
Sprawczynie tego wszystkiego, owe trzy aktorki, 
dopiero na drugi dzień się zjawiły. Wesołe towa- 
rzystwo, przeciągając nad miarę hulankę, zapo- 
mniało, że po nastąpienin zmroku rogatka granicz- 
na zostaje zamkniętą. Kiedy więc około godziny 
w pół do 7. towarzystwo nadjechało do rogatki, 
cofnięto wszystkich z powrotem. Nie było innej 
rady, tylko czekać do rana. Oburzony dyrektor 
natychmiast aktorkom udzielił dymisję, występując 
równocześnie z procesem o stracone korzyści z po- 
wodu odwołania spektaklu. Podobno „mecenasi* 
postanowili sprawę tę załatwić polubownie i od- 
szkodowanie ponieść z własnej kieszeni. 

Szczególne ogłoszenie. Niejaki pan Abraham 
Szaja Lichtensztain, w ostatnim numerze Kores- 
pondenta Płockiego podaje „do wiadomości publi- 
cznej“, że zawarł związek małżeński z panną Sarą 
Herszkowicz i że owa panna Sura, tytułem posagu, 
wniosła mu w gotowiźnie i wartości wyprawnej 
sumę 2.000 rubli! Czy przypadkiem p. Szaja L. 
ogłoszeniem o owych 2.090 rubli nie chce poprawić 
swego kredytu ? 

Rubens za franka. W belgijskiem mieście 
Alost odkryte zostało oryginalne płótne Rubensa. 
Krawiec jakiś kupił przed dziesięciu laty na licy- 
tacji obraz za franka i ozdobił nim sałon. Przed 
niedawnym czasem zasmolone czarne płótno zwró- 
ciło uwagę jednego z klientów krawca, arysty- 
malarza, który ofiarował się oczyścić je bezpłatnie. 
Krawiec przystał chętnie na propozycję i po do- 
konanem oczyszczeniu pokazało się, iż stary obraz 
jest „prawdziwym Rubensem*, podpisanym własno- 
ręcznie przez mistrza nazwiskiem i datą 1614, 
Obraz ma 80 centymetrów wysokości, 62 centym. 
szerokości i wyobraża Chrystusa błogosławiącego 
świat. Miłośnicy sztuki i artyści ofiarują olbrzy- 
mie sumy szczęśllwemu posiadaczowi areydzieła ; 
lecz krawiec nie zdecydował się jeszcze sprzedać 
obraz i tylko w oczekiwanin majątku porzucił 
dawne rzemiosło. 

Międzynarodowa banda fałszerzy podrabiająca . 
przeważnie biszpańskie, włoskie i francuskie pa- 
piery wartościowe, zaaresztowaną została przez po- 
licję francuską w Marsylji. Pośród zaaresztowa- 
nych znajduje się kilka kobiet. _ Warstatu stowa- 
rzyszenia dotychczas odszukać nie zdołano ; śledz- 
two wykazało już jednak, że fałszerze posiadają 
we wszystkich prawie znaczniejszych miastach 
Europy swoich agentów, którzy puszczają w kurs 
fałszowane pieniądze. Banda podrabia nietylko 
banknoty lecz i monetę bitą, która pozłacana spo- 
sobem galwanoplastycznym, niesłychanie jest trudną 
do odróżnienia od monety prawdziwej; nawet 
dźwięk podrabianej monety jest tak czysty prawie 
jak prawdziwej.  Głównem siedliskiem bandy ma 
być Nowy Jork. 

Skandaliczny proces malarza berlińskiego 
Graefa został już- udramatyzowany w jednoakto- 
wym „obrazku rodzajowym* pt. „W pracowni, 
czyli malarz i jego modelka“. Błyskawicznym duto- 
rem jednoaktówki jest niejaki Gustaw Braun. 

Zamożność. Onegdaj w kaneelarji pewnego 
rejenta w Warszawie, Piotr Bartniak, kolonista z 
Mrokowa, wypłacił gotowizną 5000 rs, tytułem po- 
sagu zięciowł swojemu, właścicielowi dwóch wia- 
traków za rogatkami Wolskiemi. Bartniak ma pię- 
cioro dzieci, jeżeli więc za córką dał 5000 rs. 
wiańa, widocznie posiada ładną fertane. Zamożny 
kolonista chodzi w siermiędze, zięć zaś jego w 
modnym tużurku, & żona tegoż przywdziała także 
strój miejski. 

Dziecko bohaterem. W chwili, kiedy cholere 
poczyna wygasać w Hiszpanji i z większym spo- 
kojem na straszną przeszłość zwracają się oczy, 
opowiadają dzłenniki hiszpańskie o 12-letniej bo- 
haterce, która podczas najsroższego szerzenia się 
zarazy, narażała się z tak godnem podziwu po- 
święceniem, że na propozycję władz król udzielił 
jej „krzyż za dobroczynność“ II klasy. Dziewczyna 
ta nazywa się Conception Inewa i mieszka w Val- 
palmas pod Saragossą. We wsi zachorowali naj- 
przód nanczyciel szkółki i jego żona i kiedy ka- 
żdy omijał ich dom, pielęgnowała mała Ovnception 
chorych aż do ich zgonu i odniosła wraz x pro- 
boszczem i lekarzem zwłoki ich na cmentarz. Na- 
stępnego dnia zachorował jej ojciec. i skonał w 
kilku godzinach, a nieco później matka jej tego 
samego doznała losu. Mała ani na chwilkę nie od- 
stąpiła rodziców, 8 pozostawszy sierotą,  opieko- 
wała się sparaliżowaną babką, trzema braćmi w 
wieku 3, 6 i 9lat i czteromiesięczną siostrzyczką. 
Conception karmiła ją mlekiem kozy. W parę ty- 
godni po zgonie rodziców zachorował i umarł śre- 
dni jej braciszek. Conception odniosła go na wła- 
snych barkach do miejsca, gdzie grabarze go ode- 
brali, a w kilka dni potem musiała najmłedasenu 
taką samą oddać usługę. Nie skończyło się jednak 
na tem, gdyż d najstarszy z braci zachorował. 
Wtedy wysilając się na środki ratunku, położyła 
się Concepeion w jego łóżku i własnem olałem 
ogrzewała chorego braciszka, który, ku jej naj- 
większej radości, oealony został. Obok tego nie za- 
niechała opieki nad babką i niemowlęciem. Jakkol- 
wiek straszne we wsi czyniła zaraza spustoszenia 
tak, że wszędzie widać było tylko żałobę, pozy’ 
skało zachowanie się nieustraszonego, pełnego po- 
święcenia dziewczęcia, podziw ogólny. 

W teatrze rzymskim del Valle zdarzył się 
w tych dniach niezwykły skandal. Podczas pierw- 
szego przedstawienia francuskiej sztuki sensacyjnej 
p. t. „Il Parigino* pp. Ferier i Riconard, obfitej 
w drastyczne sceny, wszystkie panie w połowie 
widowiska wyszły z teatru. 


Wiadomości literackie! artystyczne. 


Z teatru. Szereg nowości, które w najbliższej 
przyszłości mają się pojawić na kartach repertuaru, 
rozpocznie przeróbka z powieści Bieńkiewicza pod 
tytuł.: „Ogniem i mieczem*. Następnie ujrzymy 
„Piękną żonkę* Bałuckiego i „Szach i mat“ Bli- 
zińskiego. 

W operetce krzątają się około wystawienia 
„Nocy weneckiej“, z której próby rozpoczęły się 
jaż pod kierownictwem p. Jareckiego. 

W sezonie operowym mamy ujrzeć dwie no- 
wości; „Gioncondę* Pouchielego, i od dawna ocze- 
kiwaną przez nas „Jadwigę* Jareckiego. 

Tę ostatnią wiadomość zaznaczamy z prawdzi- 
wem zadowoleniem i jesteśmy przekonani, że z rów- 
nem zadowoleniem przyjmie ją publiczność. Chodzi 
tylko o śpiewaków... mniejmy nadzieję, że i tn sta- 
rania Dyrekcji osięgną pomyślny ækutek. 

Repertuar teatralny. Wtorek : „Gasparone. *— 
Środa: „Ogniem i mieczem." — Czwartek: „Opo- 
wieści Hoffmans.“ —  Sebota: „Gasparone,* 
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„Tygodnik polski“ (Nr. 4. z 17. bm.) zawiera: 
A Kasia“, nowela M. Bałuchiego. „Stary 
rotmistrz", wiersz Drogomira. „Dita" (c. d.) po- 
wieść O. Schubina. „Indje* (c. d.) P. Mantegazzy. 
„Zdrada Wallensteina*,atudjum. Kronika warszaw- 
ska. „Pogląd na spółczesny ruch literacki u Rusi- 
nów“. „Przegląd literacki“. Drobne wiadomości. 
Odcinek „Z Tygodnia“. 

Jak widzimy tedy z powyższych tytułów — 
„Tygodnik Polski“ podaje konsekwentnie tre'ć nad- 
zwyczaj obfitą — a po słuszności dodać należy, 
w równym stopniu zajmującą. „Tygodnik“ zasłu- 

gujo przeto ma najgorętsze poparcie ze strony na- 
| mzej inteligencji, co tem łatwiej zyskać sobie po- 
winien, ileże jest j6 dy nem, prawdziwie lite- 
rackiem czasopismem w kraju, i cena jego jest w 
istocie bajecznie niską ! 

Wystawa obrazów Artura Grottgera w pa- 
lacu sejmowym, otwartą jest codziennie od godziny 
10. rano do 5. po południu. Cena wstępu od doro- 
 słych osób 80 cnt., dla dzieci 15 ct. Dochód z wy- 
stawy przeznaczony jest na cel dobroczynny. | 

Do Kołomyi zawita wkrótce znana w kraju 
trupa teatralna p. Woźniakowskiego. Przedsta= 
"wienia odbywać się będą w sali hotelu Galicyj- 
skiego. 

Oratorjum Gounoda „Śmierć i życie* wyko- 
*aane być ma wkrótce w Paryżu. Batutę dyrektor- 
ską obejmie "am kompozytor, a główną partję wy- 
kona Fugenjusz Lloyd. 

2 „Relchsraths-Almanach*, pod powyższym ty- 
tułem ukazała się ciekawa książka, wydana przez 
Zygmunta Hahna. Bogata jej treść ciekawą jest 
przedewszystkiem ze względu na biografie posłów, 
które reprezentują pokaźną cyfrę 559, Najciekaw- 
szym jest życiorys deputowanego Popowskiego, 
który był przez Rząd rosyjski skazany na śmieró, 
został następnie ułaskawiony i ma siedm lat ze- 
 słany na Sybir. Po odsiedzeniu kary, wysmigrował 
do Austrji, gdzie był żołnierzem. Nie e on je 
dynym, któremu wyrok groził ongi Śmiercią; do 
taj należy jeszcze Smolka, Złemiałkow- 
ski i Bteidel. „m 

Pomiędzy deputowanymi znajduje się siedmiu, 
którzy byli członkami kromieryskiego Rajchstagu, 
a mianowicie: Rieger, Prażak, Trojan, Vidulich, 
Smarzewski, Smolka i Ziemiałkowski. Najmło l: ym 
jest (oprócz hr. Gołuchowskiego, którzy w t asie 
wyboru nie miał jeszcze 30 lat) poseł Krepek, ur. 
w r. 1855; Najstarszym jest Posselt, który od 
najmłodszego jest o 46 lat starszym. Książka ta 
sawiera Gałą mazę ciekawych szczegółów, które 
szersze koła. zatuterosujĄ. 


z. 


Gniazdko „słowika.” 


Pod tym tytułem umieszcza jeden z dzien- 
ników angielskich opis zamku Craig-y-nos, bę- 
dącego własnością Adeliny Patti. Kiedy Diva 
zyta chwilowo kołdów i chwały, zapragnie spo- 
koju, wówczas udaje się do tego zacisznego ustro- 
nia, pośród malowniczych gór W. Brytanji po- 
łożonego. Z każdej. strony „zamku wznoszą się 
zielonym mchem obrosłe skały, u stóp jego cią- 
gną się szmaragdowe łąki, szemrze zaludniony 
pstrągami strumyk, a ciemny koloryt samego bu- 
dynku, rozjaśnia tylko barwna flaga i złota loża 
w formie płaskorzeźby na frontonie domu umiesz- 
czona. Ogród spiewaczki nie imponuje bynaj- 
mniej rozmiarami, lecz umiejetne ręce pierwszo- 
rzędnych ogrodników zrobiły z tej piędzi ziem 
istny Eden. 

Hyacent jest ulubionym kwiatem Patti, kwi- 
tnie on też w ogrodzie zamkowym przez cały 
rok, nadto wonieje tu i wdzięki roztacza tysiąc 
 przepiękńych róż. A ya 

Salon primadonny jest czarodziejską siedzi- 
kę z błękitnego i srebrzystego brokatu utwo- 
rsoną. Stroją go wschodnie draperje i kobierce, 
obrazy i kosztowne dzieła sztuki, jakie artystka 
w ciągu długiej a świetnej karjery swojej otrzy- 
mała w podarunku. Jest tu złoty roztruchan, 0- 
_ fiarowany jej przez pewnego wielbiciela w San- 
Francisco, zasiany brylantami, jest i srebrny ku- 
' for p upominek od kolegów z opery wiedeń- 
skiej. Ptaki z ciężkiego złota z rubinowemi oczy- 
ma, miniaturowy fortepian, wysadzany szmarag- 
dami i rubinami, drogocenne ramy do obrazów, 
kosztowna porcelana sewrska, wachlarze, przed- 
stawiające ogromną wartość, z powodu zdobią- 
cych ich artystycznych małowideł lub drogich 
kamieni, jednom słowem całe muzeum upomin- | 
ków. Nadto stoją tutaj dwa fortepjany, jeden 
Steinway'a, drugi Erard'a. Buduar divy jest bar- 
wy różowej i stalowo-niebieskiej; na écianach 
wiszą wcale artystycznie wykonane akwarelle pędze 
la primadonny. , i 

Najbardziej zajmującym jest jednak pokój, 
w którym znajdują się wszystkie fotografje arty- 
stów, muzyków, spiewaków, koronowanych głów, 
książąt itp., jakis spiewaczka otrzymała kiedy- 


Pilsner Akcyjny. 


Niniejszem uwiadamiamy Szanowną 
P. T. Publiczność, że prawdziwe pilzneń*” 
akie piwo butelkowe z naszego bro- 
warn exportowe i leżak znajduje się u pP- 
kupców, właścicieli hotelów i restauratorów. 
W handlach: pp. 
F. W. Królikowskiego, ul. Kopernika, 
A. Mańkowskiego, 
EK Bałłabana, 
G. Schramma, 
L. Baczewskiego, ul. Halicka. 


KAROL 


R. Pfaua, ul. Halicka. 

W hotelach: pp. 
Kobielskiego, Hotel Krakowski, 
M. Glińskiego, Hotel Angielski, 


kach 
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Garfunkla, ul. Wałowa, 

F. Kwiatkowskiego, Kawiarnia tcatralna* 
Kósslera, Dworzec kolejowy, 

B. Fuchsbalga, ul. Kopernika, 
Handwergera, 

Pulwera, ul. Akademicka, 


d. 
F. 
R. Griinfelda, 
L. 


? 
B. Fleischera, ul. Gródecka. 

Zaś główny skład znajduje 
się u p. S. Wiesera, ul. Sykiu- 
. gka I. 14. i A 
Pu Zerain że kapsle i korki 

Img. 
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TOWATZYSEWU, Akcyjne. w Piźnie, 


TYTszelkie roboty wchodzące 
w, ząkres krawiecczyzny 


[VW damskiej 1 dziecinnej, 
przyjmuje się przy ulicy 
Krętej ped 1. 


Lwów poloca 
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od najsławniejszych firm z COGNIAC 


Wprost z Cognac w oryginalnych butel- 
1 but. Salignac z 1* 10-letni. . . . 
1 j z 2* 12 e 


Miocarnie 


szyny i narzędzia rolnicze, 
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kolwiek w upominku. Niezliczona też tu moe al- | w sprawie ceł zbożowych dopiero dnia 14go t. m. 


bumów, a w każdym z nich na pierwszem miej- 
scu znajduje się jedna z koleżunek Adeliny, bądź 
Lucca, bądź Ilma di Murska, Sembrich, Nilson 
czy Etelka Gerster. W dużych ramach wisi na 
ścianie portret królewskiej pary hiszpańskiej ze, 
synem, cesarzowej rosyjskiej z siostrą; cesarza 
niemieckiego. Dalej pełno tu listów, po większej 
części na ścianach porozwieszanych od Meyer- 
beer'a, Auber'a, Belliniego, Verdiego, Rossi- 
ni'ego, Gounod'a, a nawet surowego i kostyczne” 
go Berlioz'a. Rossini pisał do swojej — „Pattina* 
najdowcipniejsze listy, s Verdi, gdy usłyszał ją 
po raz pierwszy w „Rigoletto“, posłał jej Swój 
portret z podpisem : „A mia unica evóra Gilda" 
(Mojej jedynej i prawdziwej Gildzie). 

Wielki przedsionek zamku Craig-y-nos urzą- 
dzony jest zbytkownie, wisi tu portret Patti, ja= 
ko Desdemony, malowany przez malarza wiedeń- 
skiego Richtera, i drugi jej portret pędzla Win- 
terhaltera. 

Jedna z największych namiętności spiewacz- 
ki jest gra w bilard, to też pokój jej bilardowy 
jest unikatem pod względem elegancji i komfortu. 
Cenne malowidła pokrywają ściany, a orkiestrjon 
genewski umieszczony w jednej ze ścian gra 
pięćdziesiąt różnych  melodyj, od pierwszych 
dźwięków wagnerowskiej muzyki począwszy aż 
do bachanckich strof Offeabacha. 

Oyrody zimowe zajmują słoneczną stronę 
zamku i posiadają najrzadsze gatunki gardenji, 
najmodniejszego obecnie kwiatu wśród londyń- 
skiego high life'n. Craig-y-nos przepełniony jest 
zawsze gośćmi, lecz gospodyni ukazuje się do- 
piero po lżtej, gdy podawanem bywa dejeuner 
a la fourchette. Ranne godziny spędza Patti na 
ezytaniu, pisaniu, malowaniu i ćwiczeniach w 
spiewie; artystka, która publicznie nigdy orato- 
rjów nie spiewa, uprawia u siebie w domu z za- 
pałem tę poważną muzykę, a szezególniejsze jej 
upodobauie uzyskał „Eliasz* Mendelssohn'a. 

N.ód biednych mieszkańców okolicy Patti 
znaną ma być jako „dobroczynna pani z zamku. * 
Tak wygląda pałac Adeliny Patti | 
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Lwowska Izba handl. i przemysłowa. 


Lwów 19. października. Przewodniczy prezy- 
dent Izby p. E. Simon. Nim przystąpiono do po- 


rządku dziennego, sekretarz radca Bodyński stre” | 


ścił+cały szereg pism nadesłanych do Igby. I tak: 
Podamie Towarz. naftowego co do taryf kolejowych, 
cła, ekspertyzy co do wypośrodkowania punktn 
zapalności i przedłużenia czasu pracy w fabrykach 
— podanie to uchwalono przedłożyć Ministerstwu 
do poparcia, eo do ceł jednak, to należy ta spra- 
wa do noweli, która wkrótce przedłożoną zostanie 
Izbie. Fabryka spodjam Marguliesa w Jarosławiu 
prosi, aby jej wolno było i w tym roku sprowa- 
dzić 90 metr. cetn. benzyny bez cła i akcyzy. 
Izba opawska zwróciła w pismie uwagę tutejszej 
Izby, iż Izba handl. w Pzadze postawiła rozmaite” 
postulata co do Banku anstr.-węgierskiego przy 
odnowieniu przywilejn. Opawska Izba jest zdania, 
że żądania praskiej Izby byłyby uszczerbkiem dla 
innych prowincyj — uprasza o doniesienie, jakie 
stanowisko w obec tago zajmie lwowska Izba, 

Na wniosek p. Ruckera, który wykazał wa- 
źnmość tej sprawy dla nas, wybrano komisję ad hoc 
4 15 członków komisji handlowej i przemysłowej — 
do której wybrani zostali pp.: Simon, Sokal, 
Bchayer, Dymet, Buber, Stroh, Baczewski, Miko- 
lusch, Plepes, Rucker, Niemczynowski, Kiselka, 
Gall, Gołąb, Gubrynowicz. 

Namiestnictwo zawiadamia, że odtąd urzą- 
dzony będzie w Przemyślu jeden jarmark więcej, 
jak dotychczas.  Namiestnictwo zapytuje, czy 
mydlarz może być uważany za uprawnioneyo do 
wyrobu świec łojowych. Sprawę urządzenia urzędu 
celnego w Ulwówkn — w pobliżu kolei jarosławsko- 
sokalskiej, odesłano do komisji handlowej. Dyrekcja 
finansowa zamierza tam sądzić posterunek. 

Wreszcie pan Bo dłyński wniósł następującą 


wę: 15 tbi. %4 

W Kole polskiem poruszono kwestję ceł zbo- 
żowych. Delegat z Izby do Rady państwa p. Mo- 
chnacki udał się z zapytaniem do Izby, jakie ma 
w tej sprawie zająć stanowisko. Prezydent Izby 
zwołał ankietę, która jednogłośnie wyraziła się za 
cłem ochronnem, 0 czem zawiadomiono telegrafi- 
cznie p. Mochnackiego. Tu p. Michalski zapy- 
tuje, czy to prawda, że p. Mochnacki dopiero po 
uchwale w Kole otrzymał zawiadomienie od pana 
Bimona o ankiecie. 

P. Simon wyjaśnia, że otrzymawszy list od 
p. M., zwołał natychmiast ankietę i o uchwale za- 
wiadomił zaraz telegrąficznie p. M. 

Tu niech nam wolno będzie zrobić następującą 
uwagę: Według wyjaśnienia prezesa Izby handlo- 
wej, otrzymał on list p. M., żądający opinji Izby 
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kieratowe i parowe o sile 2—8 koni, 


tudzież sieczkarnie, żarna, pługi i wszelkiego rodzaju ma- 
ostarczają w jak najlepszym gatunku 


i jak najtaniej 


UNRA TEL i Spółka 


fabryka maszyn i narzędzi rolniczych i lejarnia żelaza 


w IBubnach pod Pragą czeską. 
Katalogi gratis. 


'rok tylko, a nie jak dotąd co kwartału zarządzano egze- 


AłecZKi 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 
ochronienia się od przeciągu, 


Kit do okien 


MEYERA LEKSYKON 


Hotel Warszawski, je n 23*15 „ . . « «*—|w 16 tomach i kluczem w oryginalnej o- 
Hotel Trazarusa, P z Hr6 1 9 TATE .. AB iiprawie tanio do nabycia w antykwarni 
J. Wenzla Hotel Greorg'a. ł Meukow z 1* 10-letni. . . -3— | gą 

W restauracjach: pp. 1 * z 2* 12 ape 3:50 fj BLEONA BODEKA 
8. Lanzberga, ul. Pańska, Lm. F „+ 
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2493 3—0 


(pisany d. 12. tm.), poczem zwołał natychmiast po- 
siedzenie, celem zasiągnięcia zdania Izby. * Posie- 
dzenie to, nie mogło się odbyć pierwiej niż dnią 
następnego, poczem wysłano telegrafieznie żądaną 
opinję. Mimowoli więc nasuwa się tu pytanie, czy 
pan Mochnaęki nie wiedział na kilka dni przed- 
tem, że (o ile sobie przypominamy) Koło polskie 
obradować będzie nad sprawą ceł już dnia 13go 
października, a jeżeli dowiedział się o tem do- 
piero dniem przed posiedzeniem, czyż w obec tak 
krótkiego terminu nie mógł zapytać o opinję swo- 
ich wyborców w drodze telegraficznej? W każdym 
razie p. M. działał w całej tej sprawie zbyt po- 
wolnie i spodziewamy się, że przynajmniej obecnie 
zawiadomił już Koło polskie o prawdziwej opinji 
Izby handlowej lwowskiej w sprawie cłowej:. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Ministerstwo handlu udało się do Izby z proś- 
bą o wydanie opinji co do odnowienia konwencji 
z Rumunją. Komisja handlowa oświadczyła się za 
odnowieniem konwencji, dodała jednak, że obywa- 
tele austrjacey w Rumunji nie byli na równi z ra- 
muńskimi traktowani — szczególnie poddani austr. 
wyznania mojżeszowego byli tam upośledzeni i 
inaczej traktowani, jak obywatele rumuńscy w Au- 
strji, należy tę kwestję podnieść przy odnowieniu 
konwencji. Fabryka papieru w Czerlanach i fabry- 
kanci skór zwróciły uwagę na trudności stawiane 
im przy imporcie do Rumunji i na wysokie cła. 
Uchwalono poruszyć tę kwestję. 

P. Pipes imieniem komisji referował o re- 
wizji ustawy o przywilejach. Ministerstwo handlu 
nadesłało Izbie szereg pytań, wybrano komisję, do 
której zaproszono także pp. prof. Freunda, 
Frankego, dalej pp. Rychnowskiego, 
Wanga i innych. Komisja odbyła 8 posiedzeń i 
uchwaliła następujące punkta: Aby podania o pa- 
tenta wnosić można do wszystkich władz politycz- 
nych i Ministerstwa; zagraniczni wynalazcy na 
równi traktowani mają być z tutejszymi,  wyna- 
lazki jednak wykonywać mają tu w kraju. 

Przywilej trwać ma. lat 15, taksa wynosić 
ma 10 zł. rocznie, zwykłe zgłoszenie patentu wy- 
starcza. : 

Izba przychyliła się do prośby piekarzy o 
zmianę pory odpoczynku miedzielnego, pozwolono 
im robić także w niedzielę w nocy. 


Dla spoźnionej pory odroczono dalszy ciąg 
posiedzenia. 


Gośpodarstwo, przemysł i handel. 


Posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej 
odbędzie się we środę 21. października o godzinie 6. wie- 
czór w sali posiedzeń. Rady miejskiej. 

Na porządku dziennym. 

1. Wybór komisji bankowej. 

2. Sprawa rozległości uprawnień przemysłowych lwow- 
skich handlarzy sukłeń i sukna. Referent r. i.. Niemczy- 
nowski. 

8. W-sprawie odpoczynku. niedzielnego. Referenci pp. 
r. Gubrynowież i Niemezynówski. 

Egzekucje podatkowe, W sprawie zmiany 


przepisów egzekucyjnych, a w szczególności, aby raz na 


kucje za podatek gruntowy, ułożył p. Fr, Sehofer, czło- 
nek Wydziału lwowskiego Rady powiatowej, petycję do 
Rady państwa, która w tyeh dniach rozesłaną zostanie 
pojedynczym gminom celem zbierania podpisów. 
Regulacja granicy. W powiecie kamienieckim, 
gubernji podolskiej, odbywają się obeenie studja nad ure- 
gulowaniem graniey rosyjsko-austrjackiej. W tym eelu, 


jak donosi „Zorja,* wydelegowaną gostała specjalna ko-- 


misja, złożona z inżynierów i geometrów austrjackich i 
rosyjskich. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 20. października. 

Zgromadzenie wyborców w Stanisławowie 
odbyło się tak spokojnie i poważnie jak nigdy 
przedtem. Zastępca burmistrza dr. Szy d ło w= 
ski zaznaczył w zegajeniu, że zmuszony był do 
zwołania zgromadzenia, albowiem osoby, na któ- 
rych właściwie cięży ten obowiazek, jakoteż te, 
które zazwyczaj kierują akcją wyborcząz uchyliły 
się tym razem *od sterownictwa. Wezwał dalej 
do wyboru przewodniczącego. Zgromadzenie wy- 
brało p. Szydłowskiego na przewodnicząstego, któ- 
ry odczytał najprzód telegram nieobecne go w Sta- 
nisławowie burmistrza dr. Kamińskiego, zgłasza- 
jącego swą kandydaturę *i przeszedł do spraw 
wyboru komitetu przedwyborczego, do któ rego we- 
szłe 30 osób. w połowie chrześcjan, a w połowie 
izraelitów. Tem zostało zgromadzenie zain kniętę. 
Na zgromadzeniu przedwyborczem; zwołanem 
przez niemieckioh mieszkańców Poznania, wystę- 
pił p. Biichtemann, jako kandydat stronnictwa 
wolnomyślnego. Na interpelację w sprawie wy- 


Kasyno miejskie wM onasterzyskach, 
poszukuje do zakupienia dobrze 
utrzymany przegrany 


BILARD 


do partji wielkiej i karambolowej, | 
wraz z wszystkiemi przyborami. 
zgłosić się należy do Wydziału | 

Kasyna w Monusterzyskach. 1 


Wprost z Ameryki południowej 
od producentów sprowadzony 
wyuwrną 


oleca pod godłem 
SYRIUSZ! 
SKŁA KAWY WE LWOWIE| 
ARTURA. KOŚCICKIEGO 
Chorążczyzna, l. 22 na dole. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1:50 i 160. 
Na prowineji 
4:/, kilo złr. 776, i 8:20. 
franco. 2449 6-0 


Co miesiąca Świeży transport, 
Austujackie i węgierskie 
wina stołowe i na wety 


rozsyła za zadaikiem i zaliczką w beczuł- 
kach od 30 litrów wzwyż 


UITTNER 


; pod Wiedniem > 
,„Hauptstrasse Nr. 42. 


Seed 


Retzer . . . .. . . . po złr. 22 i złr. 30% 
Grimzinger . . . .. „ha n 

Vóslauer białe i ozerwone „ 30, 38 i 50 
Węgierskie wino stołowe $i 22 i złr. 28 
Węgierskie wino Cabi et „ 40 „ 60] 
Carłowitzer czerwone . |» 382 „, 50 
za hektolitr w Dóbling. Beczułki policza 


się po cenie kosztu. Cenniki na żądanie 
opłatnie, | 2562 2—0 | 


i 


Cudu 


i misternym zapachem, trwałą skute- 
eznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 


Woda Polska „Eau de Pologne". 
Zakład chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH i LANDAU ` 


Składy we wszystkich znaczaiej- 
szych i parfumerji, we Lwowie w ap- 
tece Zygmunta Ruekera. ib 

Plecionki po złr. 1:20, mniejsze 
fiaszki po 65 vnt. 


a z 
' Zarząd dóbr w Warężu 
kartofle nasienne 


Cebulek Marchijskich (czerwone) 
2006 worów po 1 złr. 20 cnt. 


Worów 
| Garneth Chilli 500 worów po złr. 150.) Š 
Ceny rozumieją się w miejscu za 100 

kile bez worka. 
Tamże nabyć można groch Victo- 
ria po 9 złr. za 100 kilo. 


Koszul męskich 


w ogromnym wyborze i najlepszym 
kalesonów, szkarpetek, 


kołnierzy i manszet 
najnowszego fasonu nadszedł do 


„A LA VILLE DE PARIS* 


eV. ę 


dalań oświadczył p. Biichtemann, że ubolewa 
nad rozporządzeniem, które może narazić Niem- 
ców, osiadłych w innych krajach, na srogi odr ` 
wet; stronniętwo e wniesie. w Sejmie 
pruskim stosowną. interpelację w tój sprawie. 
Montagsblałt dowiaduje się, że,w niektórych 
sferach politycznych przywiązują do bytności ks. 
Walji w Wiedniu i Peszcie szczególne znaczenie 
polityczne. Utrzymują, że książę chce o ile mo- 
Żności usunąć pewiie* nieporozumienia, datujące 
się jeszcze z czasu Ministerstwa Gladstońa.” T 
Parlament niemiecki zwołany będzie na dzień 
20. listopada, a Sejm praski na dzień 11. grudnia. 


" Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


Stambuł 20. października. 'Wezoraj zebrali 
się ambasadorowie na narądę nad odpowiedzią 
Porty, i by się porozumieć ‘co do relacji, jaką 
mają w tym przedmiocie złożyć swym Rządom. 

Sofja 20. października. Doniesienie „Biura 
Havasa*: Naruszenie terytorjum bułgarskiego 
przez Serbów zdaje się być bliskie. Skutkiem 
obaw, jakie tu z tego powodu żywią, wysłano 
znaczne oddziały wojską do granicy serbskiej. 
Ludność zdecydowaną jest do energicznej obrony. 

Sofja 20. października. Rząd wręczył repre- 
zentantom mocarstw uzupełniająca notę, w której 
obwiadcza gotowość poddania się radom i rozpo- 
rządzeDniom konferencji ambasadorów w Stambule. 
Książę powrócił nagle do Sofji odebrawszy 
wprzód ważne jakieś wiądomości. Fakt ten wy- 
wołał tu pewne zaniepokojenie. Po przybyciu 
księcia zebrała się Rada gabinetowa. 

Nisz 13. października, Pomimo zaprzeczenia 
Ag: Hav. stanowczo obstaje przy podanej przez 
nią wiadomości, iż w ostatnich dniach oddziały 
wychodźców serbskich i Czarnogórców wpadły 
z Bułgarji do Serbji i popełniły tam liczne nad- 
użycia i zbrodnie. Władze serbskie aresztowa- 
ły niektórych Czarnogóreów. Rząd serbski o- 

ga nazwiska wielu wychodźców, którzy do- 
ychczas jeszcze przebywają na terytorjum serb- 
skiem. 

Nisz 20. października. Książę bułgarski za- 
wiadomił telegraficznie króla serbskiego o wy- 
słaniu Grekowa w specjalnej misji do Niszu. 
Rząd serbski uznał, że wyłącznym celem tego 
rodzaju porozumienia się w obecnej sytuacji może 
być jedynie wspólna akcja przeciw Turcji, NA co 
się Serbja, stojąca niezachwianie n. gruncie tra- 
ktatu berlińskiego, zgodzić się nie może. Skut- 
kiem (tego radził Rząd serbski królowi, by nie 
przyjął misji. Król zgodził się na to i zawiado- 
mił księcia Alekaandra © swem postano- 
wieniu. X 

Pogłoska 0 wrzekomym proteście 
przeciw deklaracji stambulski 
wszelkiej podstawy. ' 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20. października. W Izbie dep. postawił 
p. Fischer wniosek wezwania Rządu do za- 
prowadzenia na granicy niemieckiej cła od bydła 
i drzewa w tej samej wysokości, jak to uczyniły 
Niemcy. P. Lienbacher postawił wniosek w 
sprawie reformy ustawy 0 kasach oszczędności. 
Berlin 20. października. Orędziem cesarskiem 
z dnia 16. października. raj EU został ks, 
Krement z na arcybiskupstwie w Kolonji, 

Londyn 20. października. Korpus ekspedycyjny 
do Birmy liczyć będzie 8.000 ludzi. Komisarz 
angielski Rangun otrzymał rozkaz żądania ka- 
tegorycznej odpowiedzi na ultimatum angielskie 
w przeciągu dni czterech od dnia doręczenia 

Times dowiadująsię, że Salisbury uczynił 
udział Anglji w konferencji w sprawie rumelij- 
skiej zawisłym od pewnych zastrzeżeń. 

Simla 20. pażdziernika. Rząd indyjski uchwa- 
lił wysłać korpus ekspedycyjny do Birmy, gdyby 
się król nie chciał zgodzić na postawioge przez 
Rząd warunki. 

Paryż "20. października. W departamencie 
Sekwany wybrani wszyscy kandydaci listy repu- 
blikańskiej 290.000 do 247.000 głosami, kandy- 
daci listy reakcyjnej otrzymali 118.000'do 105.000 

łosów. Ogółem wybrano z wyłączeniem Paryża 
08 republikanów i 26 reakcjonistów. 

National sądzi, że trzeba być przygotowa- 
nym do bliskich ponownych wyborów. Izba hbo- 
wiem złożona ze zdecydowanych monarchistów i 
burzliwych radykałów nie może długiego rokować 
istnienia. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 19. października. (Z Izby handlowej). J. akcje 

z8 setako: Kolei gal. Karola Ludwika s 200 złe. 221:50 
324'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 22950 do 226—, Banku 
„ galio. 272— do 276—, Banku kred. gal. 225— do 
p U. Liaty ww ga 1o sę Ma pasir. Towarz, 
em. 59%, 98:60 do 99:60, Towarz. kredyt, 
yny 40), 90-25 do 9125, Tow. kred. gal. fem Żej, 


Serbji 
j, pozbawiona jest 
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odznacza się masza za przekazem) I złr. 6 


w Brodach. 5 
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ma naèsprzedaż 


h cenach 


MAGAZYN F. KNAUEAR i SYNA 


przezwane Gleason 1000 
po 1 złr. 


2605 3—3 


Świeży transport 


z pierwszorzędnych fabryk. 


Szifony i szirtinel 


z fabryki B. Schrola Syna, 


poleca zawsze świeże po najniższyć 


gatunku oraz 


MAGAZYNU 


2 Plac Halicki l. 2 
(obok handlu specjalitetów). 
Z azke 


Gabryel Stark. 


| Płótna, bielizna stołowa, ohustki do nosa, ręczniki 


g 2547 5 


ido 94:20, 
paa 6*/,) 3° 


w 
cyjne galic. 5*/, 100:90 do 


DOM BANKOW.Yi KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. , 5 


Bogiem a prawdą, 


powieść z ostatnich czasów, wydanie 
drugie przejrzane i poprawione przez 
H autora, (8vc 826 str.) jest do nabycia za 
złr. 50 cnt., pocztą opłatnie (należytość 

z cnt. w Admini- | PO 
stracji „Czasu“ w Krakowie i we wszyst- 
kich księgarniach. Główny skład w kwię- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


|. FKNAUERrSYN 


a I mJ RZE WRA 

98:60 do 99'60, Tow. kred. gal. ziem. 4'/, 87:25 do 88:25, 
Banku krajowego $'/4'Jo =... a. 9150, do 9250, Banku 
hip. gal. s 101-45.do 10245, Banku hip. gal, 5*/, 96-20 
hipot. gal. r 5% rem. 98:65 do 99-65, 

sty dłużne za 100 złr, ic. zakł. kred. włośc. 
f. w.a. w likwid. 57— do 59—, Gal. zakł. 
ed. włośc, (dawniej 5%,) 21,9, w: a. w likwid. 53— do 
56—, Ogóln. rola. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los 
I, 13 —— do ——, IV. Obligi za 100 rłr. indemniza= 
103:—, Komunalne gal. Zakład 
ytowy włożc. 4dawniej 6°) 3° w. a. w likwid. 
do - „39, Obligi komun. Banku krajowego 


HI. Li 


=— —— 


4 * [0 


`I emisji 977— do 98—,. Pożyczki krajow, s roku 1873 


6% 10275 do' 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90:75 do 91:75, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy uiusta Stanisławowa 2350 do 2550. V. Monety 
Dukat holeuderski 5'87 do 597, Dukat cesarski 5'89 do 
6—, Napoleondor 9*90 do 10 —, Pół-imperjał rosyjski 10-28 
do 10:38, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'22", do 1-24*/,, 100 marek niemiec 

h 6155 do 62:25, Srebro za'-100: złr. —— di 3 
Kupony w śrebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsze 
£ cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,”* drugs „żądają.* 

Wiedeń d, 20. października godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 28250, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
726—, Kolej Karola Ludwika 222%—, Połudn. 130'25, 
Renta ps ierona —'—, Listy zastawne galie. banku hipot. 
A Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi FORN 
90:50, Losy z roku 
Rubel papierowy 1'24. 


0 —— 


pożyczki krajowej z roku 1883 
864 ——, Napoleondor 9-95, 
Usposobienie: słabe 

Wiedeń d. 19. października godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81:85, w srebrze 82'30, Renta 
w złocie 108:40, 5°% austr. renta marcowa 9845, Akcje 
banku wiedeńskiego 853—, kredytowego 283—, Londyu 
12525, Srebro ——, Napoleondor 9'95—, Dukat ces, 
men..5'93, 100 marek niemieckich 61 60. 

Paryż Renta 3*/, 8015. 

Telegramy zbożowe d. 19. JAA ZA — Wie- 
dań: Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukuradza —— do 
—— Hr., owies —— na ——, okowite pr. 10.000 liter 
Er 26:50 do 2675 złr. Budapeszt: Pszeniea 100 
ilogramów (na wiosnę) 770 do 7% słr, rzepak 
na sierpień-wrzesień) —*— złr. Berlin: Pszeniea żółta 
na wrzesień) 15875 m. —— m. spirytus 
oco. 39'10 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 klgr. 4740 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: d.20 października: 13°75 do 14:25, 
Brema: 760 do ——, Hamburg: 770, na wrzesień 
760 na ap, tej 770. Antwerpja: na wrzesień 
191, Nowy-Xork:8'4,. Filadolfja: 8'1/,. 


do —— 


Przyjechali do Lwowa dnia-20. października 1885. 
:' HOTEL ŻORŻA.' I. Frommel, z Pawłosiowa, I. 
Berganer, z Brzeżan. 

HOTEL LANGA. E. Sozański, z Kamionki Strumi= 
łowej. J. Lewicki, z Kamionki Strumiłowej. K. Lewicki, 
z Kamionki Strumiłowej. M. Iszkowski, z Sambora. L, 
Fischer, z Buda-Pesztu. K. Fröhlich, z Jaszczurowa. W. 
Wolf, z Wiednia. . 

HOTEL FRANCUSKI L. br. Walisz, z Sądowej 
Wiszni. P, Kurysz, z Wiśniowczyka. M. Fuchs, z Wie- 
dnia. S. Newole, z Wiednia K. Randvid, z Rosji. 

HOTEL WARSZAWSKI. Ks. J. Trębicki, z Peczeni- 
żyna. „W. Domagalskf, z Zimnejwódki. Ke. J. Trzepiń- 
ski, z Kamionki Btrumiłowej. Ks. J. Gurak; z Dobro- 
stows, 

HOTEL ANGIELSKI L. br. Briiekman, z Mana- 
sterca. J. Noskiewicz, z Ropczyc. M. Czyński, z Jarosła- 
wia. Ks. M. Zając. z Horbacza. h 

HOTEL LAZARUS. H. Kuplowioz, z Roman. K. 
Kuchner, z Krakowa. J. Wolf, z Przemyśla. 8. Marma- 
rosch, z Kołomyi. 
A 


NADESŁANE 

W dzisiejszym numerze naszego dziennika znajduje 
się anons domu hankowego J. DAMMANN*w Hamburgu, 
ne który zwracamy sttzególną uwagę naszych czytelni- 
ków, z powodu, że największe wygrane padły. na jego 
kolektę, a to pomiędzy innemi trzy premje po 254.000, 
183.000, 182.400 marek, daiej wiele głównych wygranych 
po 100.000, 50.000, 30.000, 25.000 marek itd. Spróbowanie 
szczęścia u wspomnianej firmy nie byłoby więc ad rzeczy. 


NADESŁANE 


W dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwiš- 
domienie znanego domu bankowego hamburakiego VALEN- 
TIN. et Comp., dotyczący najnowszej hamburskiej loterji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą uwagę. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywatnei, ale łoterja pań- 


stwowa, przez Rząd dozwolona i poręczona. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


„poleca 
Preparaty z gumy i= wyroby kauczukowe, 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 
; Oooo 


5% listy zastawne 


ces. król. uprzywil. galicyjskiego banku hipotecznego 
(premiowane i niepremiowane) 
poleca jako korzystną lokację kapitałów 
i sprzedaje 
po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST, SCHELLENBERG 


Ć 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 
także brzoskwinie, abika po złr. 
150, melony, śli i pomidory 

zdr. 1'25, dostarcza w 5 Kilowych ko- 
azach franco do kaźdej stacji 


ED. RITTINGER, 
2498 9—0 właściciel winnie 
Werschetz (w połud. 


W ozraccji) 


Dobra ziemskie 
|na sprzedaż lub w zamian 


1a kamienie WE Lwowie. 


Obszar dworski Czukiew i Bereźnica obok 
Sambora z lasem, gruntami, szutrowiskiem 
i wodą w ogólnej przestrzeni 116 morgów 
430 sążni ; — dalej młyn wodny na 6 ka- 
mieni, i tartak wodny pełny gatter z cyr- 
kularką i szmirgłą, jakoteż dom micsz- 
kalny i zabudowania „gospodarskie s84 
z wolnej ręki do sprzedania w cenie 
34,000 złr. w. 8. Tab w zamian na kamie- 
nieę we Lwowie. 

. Zgłoszenia przyjmuje i na zapytania 
odpowiada Zarząd dóbr Czukiew poczta 
Sambor. 2586 4—6 


WA1077 GOd 


| ao ROAR 
Jako pewną i a lokację kapitału 
poleoarny 
4(4*[, Listy zastawne Banku krajow. 


5°/, galic. Obligacje komunalne 
posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 
warunkach 


SOKAL I LIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany’ 
Polecenia z prowincji wykonujemy 
bozawłocznie bez doliezenia prowizji 


także za zaliezką. 2477 4—03 


pod ..Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapiłulny; 


IAI 


Erven Lucas Bols, 


urządzony od 1578 r., 


których specjalności : 


Curagao- Anisette, mea 


ces. król. liweranci nadworni 
kr. nider. liweranci nadworni 
msterdam, 


skiadilo lorwazorzędnych 
kandiach krajewyck. ew 


|Jak | osiągnąć można szybkie wyzdro- 


wienie każdego chorego. 


Naturalnie ma się tu na myśli choroby wewnętrzne, jako to: kaszel, $ 
j chrypkę, astmę, żołądka, i szyi, niedokgawnoág katar gardzieli, cierpienie i 


i piersi, płuc i żołądke, hemoroidy, delegliwości brzucha, opadanie z sił, 


raeszkody w trawieńiu itd., które to choroby mają = p Rów eiA Poe s 
traktu ałodowego § 


BE Usunięte one bywają łatwo 
We Jana Hof, Wien, MIA 
SW wozdanie c, k. austrjackiej dyrekcji szpitalów polowye 
WE zdrowia Jana Hoffa okazało się w obserwowanych 
jemn 


rzez użycie piwa zdrowia z e 
rdunerstrasse 8. Podajemy tu dotyczące 


spra- 
w Szlezwiku : Piwo 


© wielkiem ubytku soków aeron i sohudnięciu. — Pirz, 


ł wojenny. — v. Gayersfeld, major. — dr. Majer, lekarz pułkowy. 


E Petroseny, 17. lipoa 1885, Proszę pana, przysłać mi za pobraniem dE; 
NG á fliakony skoncentrowanego ekstraktu ałądowego Równocześnie donoszę panu Š 
NE z przyjemnością, Że moje cierpienia żołądkowe sprawiły mi uizę już po SE 


38 pierwszej przysyłce wypróbowanego ekstraktu słodowego Jana Hoffa. 
AE Edward Martini. 

; Chory meże więc spokojnie spozierać w. przyszłość, używając 
SĘ zdrowia s ekstraktu słodowego Jana Hoffa. Preparata słodowe Hoffs zdobył 
SE 60 najwyższych odszczególnień i dypłomów nadwornych, medali, odznaczeń, 
W co przemawia za dobrocią tychże. 


R Pete rabnrgu, a od r. 1862 rozpowszechnione są na oałej ziemi. 


A Uwaga. Wszystkie ogłoszenia o ekstraktach słodowych są naślado- : ż 
SB wanami, na co lekarz i chory uważać powinien. Prawdziwe preparata sło- ŚNIĘ 
SĘ dowe Jana Hoffa muszą mieć markę ochronną (wizerunek wynalazcy Jana sę 


Hoffa i podpis tegoż). 


F Ceny loco Wiedeń. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (wraz 

NE z skrzynką i fiaszkami) 6 flaszek złr. 3:82, 13 daszek złr. 7:26, 28 flaszek $ 
SĘ air. 14-60, 58 flaszek złr. 29-10. Koncentr. ekstrakt-słodowy fiaken złr. 1:12, S 
NE "|, flakonu 70 ont. Ozekolada słodowa ?/, kiło I. złr. 2'10, II. złr. 1:60. SJĘ 
7 Cukierki słodowe w woreczkach po 60 ont., 30 cnt. i 15 ct. -- Zamówie- g 


:. j mia niżej 2 złr. nie wysyłają sig. 


Wszystkie miejsca sprzedaży npełnomocnione są przez kolorowo lito- $ 


ń grafowane plakaty. 051—3 


W UW AG A. ~% 
i Miejsca sprzedaży w Galicji, gdzie dostać można prawdziwych moich 
i preparatów słodowych Jana Hoffa. i: 


Flaszka piwa zdrówia z ekstraktu słodowego kosztuje w Galicji 70 cnt. 


j Główne skł$dy we Kyówie u ?Ę aptbkarzy: Z. Ruckera, J. Baisera 
j P. Mikołascha, kl gi folda, "K. Krzyżanowskiego, J. Wewiórskiego, A 
E Sklepińskiegn, A.‘ waowskiego, dalej w handlach Karola Bałłabana i A. 
SM Soleckiego; w Brodach pp. aptekarze: 
f Białej pp. mi: 
SJJ szczowie M. Niemczewski apt.; w Brżełanśćh Adolf Durst apt. i M. Rosen- 
SM tweig; w Buczaczu Leib Neumann; w Czortkowie BL. Noss spt.; w Czerniow- 
Ę cach Ą. Bayer, Ig. Schirch; w Drohobyczu Ąichmüller, Raczka apt., Jabłoń- 
SĘ ski, w Dolinie Traunfelder 3 
SE w Jarosławiu Rohm, Wisłocki spt., S. Elenberg, J. Gaschke, J. Krasicki, 
3% H. Kaufmann; w Jaśle T. W. Bragldwioż, Jak. Polak i syn; w Kołomyi J. 


f Sidorowies apt, Stenzel; w Kopeczyńcach N. Posemendt; w Krakowie K. $ 


SB Wiszniewski, Trauczyński apt, Jan Jamga; w Krystynopolu Ormezowski 
f apt ; w Monasterzyskach J. Motricz; w Nowym. Sączu W. Filipek spt.; 

SĘ w Oświęcimie Polaszek spt.; w Przemyślu M Kr 

s hajosoh Kazikiewicz apt.; w Raeszowie' Karpiński apt., J. C; Neugebaner, 

= A. Schaitteri Spółka; w Sasnbótza Alskkbiowicz apt. ;w Sanoku A. Ryngarski; 

SĘ w Sokaln Wysocaański spt.; w Stanisławowie A. Amirowicz, Macura spt., 

3 W. Waldek. Kalmann Jonas; w Stryju J. Lieberzzann, Bałłaban i Apfelgrin; 


wypadkach, jako przy- Sp 
do zażywania, odżywiający i wamśeniający środek, szezególniej przy JE 

Ę powolnem funkcjonowaniu organów brzusznych, przy katarach ion osnyok ; 
p nomoeonik g 


itostawski, Kulak i Roder, w Bielsku- § 
Blumenthal, Keler, Fuchs; w Bochni J. Miohnik; w Bor- § 


apt; w Gorlicach, S.. Birn; w Gródku 4. Lippus; 4 
1 


iwa SBB 


i ) otąd jest już 27.008 składów zatrudnia- Øi 
SE jących 2060 dzienników. Wylezione w r. 1847, wystąpiły preparata słodowe $ 
S najprzód w Wrocławiu, Berlinie, Hambnrgu,: Wiedniu, Paryżu, Londynie i w S 


ug. Mańkońśki apt.;w Pod- $ 


SĘ w Tarnopolu F. Jamrogiówicz, H. 
g J. Müldner i 
~ a Sózef Gold; W 


Oseba -mioda _ 
z domu obywatelekiego, która dobrze; zna 
się na kroju damskich sukień podług 
metody p. Głodzińskiego, oraz robi ładnie 
i gustownie na każde żądanie — życz 
sobie znaleść zajęcia miesięcznie lnb kwar- 

talnie na wsi. 

Łaskawe zgłoszenie pod adresem: 

M. C. w Administracji tego pisma. 


WINO ZDROWIA 
de Bagnols St. Jean. 


Czerwona wino naturalne skutusrntej- | 


sze od wszelkich win leczniazych pia pęzy- 

wrócenia si} m osób osłabiokydw, bezkrwi- 

stych, s starców | kobiet pec karmie- 

min, w ohbromicznych biegun , hładaczog, 

kozak 2 wiskn jub cherób 
ron 


W tonie x r 217 08 


ki 
wskiego i u p. Hawełki; we Lwowie w a= 
ptece p. Mikolascha. _ 2561 3—13 


Nakładem księgarni || 
SETFARTHA i CZAJKOWSKIEGO | 


we Lwowie 
wyszło 2619 1—4 


CREDO 
CHAZEŚCIKÓSCE PRAWBY WINNY ` 


które wykładał w katedrze lwowskiej 
w maju I885 roku 


X. Piotr Semensńko O. R. 
Cena 2 zèr. 60 ct. 
Do nabycia we wszystkich zsięgarniach. 


we Lwowie 
lecają do póciągania podłóg jako szcze- 
Rb wady | s pięknym pełyskiem 


h 


bursztynowy na -pedłogą 
szklistym pełyskiem 
w pięciu ódcieniach, 


Puszka oryginalna z przepisem użycia 
zawierająca 1 kilo złr, 120. 


Lakier bursztynowy z farbą 


nadający kolor i połysk za jednorazowym 
pociągnięciem 1 kilo ałr. 1:20. 


MASA 


do zapuszczania podłogi 


z czystego wosku pszczelnego we wszyst- 
kich kolorach za 1 kilo złr. 1. 


Pokost iniany podwójnie 
gotowany 


do zapuszesania twardych posadzek, sieni, 
schodów, ganków i t. p. zs l kilo 48 et, 


Farby olejne 


do pociągania zwi, okien, sztachet, 
niebił ogredowych, dachód i t. p. doatat- 
czamy o wiele taniej niż każda konkurencja. 
Przy większym odbiorze ceny umiśr- 
kowańsze. | 
i Za doborowe gatunki naszych fdrb 
i lakierów podejmujemy wszelką gwarancję. 
naiki | w farb, na żądanie grafis 
s a ET eao 


| franco. 


Wydawca i redsktór 


| Najlepsze! 


hane, Ap. F. Fleischmann; w Tarnowie 
Spółka, J. Scharff, J. Luft; w Wadowicach Jan Pohl; w Zło- 


Zatygarrytych yk ÓW OŚ Wp; 


w Żywcu A. Waniek. ŚJ 


"Mr 7. 


Rybołostwo Zassów- ` 


pod Czarną `” ; 


ma na sprzedaż wyborowe rozpřło- 

dnikt, oraz piekny tegroczny Zary- 

bek szłązkieh KARPI króle- 
wakteh, od 4 do 6 osli długich. 


Termin odbioru, cena i sposób odstawy 
xa pisemnem porozumieniem. 23587 2—0 


Najtańsze! 
Tarte farby 


w pokoście mineralnym we wszelkich kolo- 
rach, gotowe do natychmiastowego nżycia, 


Oleje maszynowe 
Mminęral. do smarowania wszolkioh maszyn. 
Smarewidla do osi Żelaznych. 
Tłaszcze dle smarewania skór. 


Dostarczs'za pobraniem należytości 
we wazelaich ilościach 


Fabryka chemiczna „IRIS“ w Drohobyczu 


- Baski, Radziejowski i Sp 


Kupiecko-wykształconego 


Po aka, 20 1-3 


obznajomionego z korespondencją 8 
i niemiecką, mogącego przedsięwziąć także 
mniejsze podróże, poszukuje się do przed- 
siębiorstwa rolniczo-gospodarczego. 
Oferty pisanp w ję niemieckim i 
polskim pod lii. M. 6). numer 8 wnosić 
należy do Administracji „Dzien. Polsk.* 


Sooben erschien 11. Auflage 
Die gesehwichte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. MBisenz. 
Preis 2 fi. 
Zu haben in der 213 6 tuz 
ür 


Gosokloohts-Krankhelton 
Yon 2445 5—0 
MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der medizin. Facultśt, 
Wien, IX., Porzeliangasse Nr. 3i a. 
Radolfspiata) 
Vorziiglich werden die scheinbar un- 
heiloaren Fälle von geschwichter 
Manneskraft geheilt. 


Auch wird dureh Corres- 
pondenz behandelt und werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. Bisenz 
wurde durch die Ernennung znm 
Universitits-Profesor h. ausgezeichnet 


: CUKIERNI 


poszukuje się do kupienia tylko w 
Galicji na prowincji. 
Mający takowe raczą się zgłosić 
pod literą L. B. poste restante Mi- 
żyniec per Niżankowice. 2604 3—3 


Í a ZL ŞU ë QB 
è 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE* 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 2474 9—0 


HANDEL KORZENNY 


YE WOJCIECHOWSKIEGO 


Conniki i wozry na żądanie gratis. róg ulicy Chorążczyzny. 


PAPIER FAYARD BLAYN 


66 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
trrytacy | piersiowych, reumńtyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, 


odetaków i aa 
We wszystkich zptekach 


O0.,.000 marek 


1 a 60,000 warok 


sp. 1 a 300,000 marek 
' 300,000 


1 a 200, q 34515600 „ 1068300 , 
2 a 100,000 1 a 30,000 „ 253 a 2000 „ 
1a 90,000 +» 5 a 20000 , 

la 80000 5 3 w 15,000 „ 512a 1000 „ 
%2 a- 70,090  „ 26 a 10,060 , 818 a 500 


a 48710 a 480, 200, 150, 145, bH; 


9 miljonów 880,450 marok. 


-Zuany poda or, $d r. 1851 istniejący dom bankowy, Któremu Rząd 
+ lotów, rozsyła takowe do wszystkich młejse zagrani- 
cznych, $ewat najfjalszyc” za przesłaniem należytości w banknotach lub za 

Mniejsze kwoty (wyrównanie) mogą być przesłane 
ih łistowych. Cena losów jest ustanowiona urzędowo i kosztują 


w ozólnej kwóbie 


powietzył rózpr 


przekBzdh pocztowym. 
takżsow Mar 
na cikgniónie I. kłasy 


i wiro L — } Ę 
“Po; otrzymaniu: nfgóżytości roząyłam natychmiast zamówione losy 
oryginałnie, jakoteż oryginalne plany, po ciągnieniu zaś wysyłam natychmiast - 
urzędawąj listę ciągnienia i wszystkie trafne zaraz po ciągnieniu wypłacam.* 
Właśnie niedawne miałem przyjemność wę ni 
wnych wygranych po 25Ę090, 183.000, 182.000, kiika po 100.000, 80.000, 
50,066 i wiełe po 40.000, 30.000, 25.000 i td. i życzę interesoentom moim i 
tyozęścia. Łaskawe zlecenia proszę do E 
ao. listopada b. r. B. 
przysjiać, rekomefiiiowant*(za recepisem) podające dokładnie adres i mieszkanie- 4 
„> Wazełkia złecenie: wykonywa się natychmiast i jako główny kolektor? 
rozsyła ' tylko óryginakte losy zaopatrzone herbem państwowym, o czem? 
niniejszóm zawiadamiam. Ponieważ zlecenia płyną obficie, proszę o jak naj-- 
f spřeszniejsze zamówienia, w każdym zaś razie do ustanowionego terminu. j 


„ J. DBDAMMANN, 


> Rathhauastraase Nr. 19. 


u 


nadal tego 


ambur 


iotków pomiedzy paleami. - 
urtowna sprzedaż w Paryżu, %0, ulica St. Marri. 


Odwaga wygrywa 1 


ev. 500.000 marek 


(«miesiecy 50.500 muszą być niezawodnie wyciągnięte z trafnemi. Wylosowane 


oits losy oryginalne 3 złr. 50 ct. 
óta n » 1 


odpowiedsiainy: Józef Laatówa?oki: 


2041 1—26 


|." a, 


56 a 5000 marek 


100 marok i t. di” 


2621 1—5 


LJ o n 


łacenia moim interesentom głó- 


polska l 


Główna wygrana W 


a | 


DZIENNIK POLSKI. 


10.000 zir. 


Główny Skład Kaloszy 


ze świeżego materjału 
rosyjskich, 
angielskich 

i wiedensiiech 


w magnzynie 
wyroków RACZYCŃ 


ZAULUW. 


| A we LWOWIE 
$ Fa Hotel Żorża. 


(Theatre pittoresque) 


Oddział I.: 
duzy w cieśninie Gibraltaru. 
inowy ze wschodem RA REKI 
artystów automatycznych, 
tamorfozami mechanleznemi. 
architektoniczne obrazy z mgły i welonów. 


,. Ceny miejsc: Cercle 80 cnt., numerowane miejsce 50 ont., trzecie 
miejsce siedzące 30 ont, galerja 20 ont. Dzieci niżej lat 10-ciu płacą na 
wszystkie miejńca połowę. — Przedstawienia odbywają się bez względu na 
pogodę, gdyż arena zaopatrzona jesi; w podłogę i dach podwójny. 

w po dwa przedstawienia, pierwsze f 


sobotę i w niedziel 
4. po południu, drugie o godzinie 7. więozór. 
Z głębokiem poważaniem 


:9-9:6-:5:0-0-4:$:©:$:6-$-6-6-6-6$:$r$-6 6-0:09-0-0-0-0-9-0-$9:$:-7-:$9:$-GrE:Q-$-:©:9-$':6" 
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IOOOONONTOWAWY 
h n a u PO blo O a 


2603 4—8 


Wielki teatr mechaniczny F. Gierkego, 
sławny ma cały świat teatr 


«górnej części placu Strzeleckiego, 

Od srody d. Z1. października 1885, rozpo- 
cznie się druga serja z całkiem nowym 

programem w 4 oddziałach. 
Burza na morzu i rozbicie okrętu Me- 
Oddzial II.: 
Oddział III.: Towarzystwo 
jakoteż sceny Żartobliws z me- 
Na zakończenie: Ulubione 


Widok zi- 


575 1--1 
F. GIERKE. . ! 


— 


godzinie 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
a "za niezrównane 


wyroby kosmetyczne i toaletowe! 
Żaden urtykuł toaletowy nie może rywali- 


Antilentilla. uować pod względem skutku i dobroci z 
Antilentilią Środek ten otrzymany z odźwieżających substan- 
cyj usuwa w krótkim cassie plegi. piamy wątrobiane, blizwy 
i t d, nadaje cerze świetną białość, świeżoać i delika- 
tość. — Cena 2 złr. 

1; a włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrolhem 
Pilipton użycin przywraca piękny kolor. Piłipton nie far- 
buje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znako- 


mitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. 
Ceus flakonu 1 złr. 50 cnt. 


Walentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzyinuje, ce- 


bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i po-- 


rostu włosów pobudra. ŻZysiny pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 zir. Pół fiakonu 1 złr. 60 cut. 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków. 
Pndałko 40 cnt. 


ZM S5.2*4 
Uezariit 


17e e Ty : i i a! iu się rąk i pach. — 
y iolin niezawodny środek AS: TI > 4K 1p 
- ali niezawodny środek przeciw pocaniu 
Pudr salicylowy się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 ct. 
Ayri : EJ aMnie odwaniają cy i odwietrza- 
Ocet desinfekcyjny Jacyśnopiatrza, ulywady w biu- 
„rach, korytarzach i do skrapiania su Flakon 50 ont. 


Kadzidło antimiazmatyczne 


radykalnie oczy- 
3ZCZA powietrze, 


niszczy mińzmata szkodliwe zdrowin, dając przyjemny I aromaty- | 
czny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia- < 


nowicie dziecinnych. Flakba 40 cnt. 


s  desinfekcyjne do kadzenia, radykalnie oczy- 
Trociczki re i ed; a- Pudełko 10 ont. 


e ; 1 Capa ki . 

Powietrze lasów: iglastych w pokoju 
otrzymuje się przes. rozpylanie, 2438 3—0 

* Prócz miłego leśnego zapa- 
Kadzidło sosnowe! chu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań 
w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez le- 
karzy da addychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

- Makon 60 ont., rozpylacze od 24 cnt. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych OOO 


ciu wydaje zaphch lasów sznilko'wych, kawałek ent. 


Lwów, sklepy własne: ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 


1. 25 róg Wałowej, Hotel Europejski plac Marjacki. 
Filia w Krakotwie, Suki ennice 1. 20. 


© 
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300.000 


Marek | 


udziela w Azczęśllwym wypadku a 
nowisza wielka loterya w HAMBURG 
przes państwo zagwarantowana jako 
największa wygrana. j 
zczegółowo jednak: 


l" 300600 | 
1 Yg 200000, 
«4% 100000 


7 90000. 
ve 86000 
Wę - 70000 
60000 
50000 
wę 30000 


iii we 20000 

we - 15000) 

26 55 10000 

56 “e 5006 

106 Y“. 3000) 

253.9 2000) 

| we „1060 
Wygr 


że) > 500 

31420 y 145 

16990 77 300, 200 

150, 124, 100, 94, 67 
40, 20. 


1 ir 


[Dalej 20.000 zir. | 10.000 zir. _| 5000 zir. w. a itd, fid. | 4000 wygram 
WEF" Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassystrasse Nr. 43. -3% 


Nowe ozdobne APOLLO pianina 
pokojowe i kościelna fabryki Estey 2 Co. 


N7ielki wybór 


WIEŃCÓW GROBOWYCH 


poleca nowo urządzony handel 


Fdmunda Fr. Riedla 


we Lwowie, płac Marjacki 1. 10. 


"WIELKA 


[PIENIĘŻNA LOTERIA. 


; Boa, 


Ciagnienie w następnym tygodniu. 


„Lisy Budapeszteńskiej W ystawy po 1 zir. 
Zapas mały! | 
gotówce 


° 


i | 


anych. | 


2566 3—6 


Główny skłąd. 


Fortepianów, Pianin i Organów 


jakotaż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARK: 


Nauka gry "na fortepiani 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 


do najwyższego wykształcenia. =— 


zyki. Do s 


daje i wypeżycza, oras sprzedaj 


od 16 wr. w. a. 


3600 3—6 


" Najnowsza loterya przyswolona przaz wysoki rząd 
w HAMGURGU, vabezyieczona całym Zaajktkfejo 
e czy WQQ,00% losowy, 2, kiórych 
IPP z pewnością będą wygranamf listy Enpi- 
sł przeznaczony do wpiosòwania wynosi: 


0.550.450 MAk, 


Szczególną, saloti, taj: lot 
a tą, tej lotergt, 


wszystkie 4 ganyol , | 
oaone sg wobok ataa tabell w 


pieniądze xa prz 
zań wykonywamy abstalauki 1 sa pobraniem po- 
oatowem. 


Do ciągnięcia pierwazaj klagy kosztuju: 
1. cały orygin. los 
1. połowa orygin. lomu Żłr. 1.75 
1. ', część orygin. losu Złr. 0.90 


Kaiden otrzymiyjs los oryginalny, pronę 
H ; 


herluun Pai AT" i równoaOaniniu U 
rozklad oiągniań. Zuraz pa ciąynianiu Otrzyjna 
każdan biorący udzial urzędową liate wygranych, 
opatrzoną horbem państwa. Wypłata wygrasłych 
następuje natychmiast -pod awar ŚR, 1 
twa, jak to w planie leży. (idyby komuś 
a otrzynujących nie nadohał sig wliraw-apodziewauia 
plau ciąznien, jestemy gotowi przyjąć lasy uieudpa- 
wiodula przed ciągnieniem | zwrócić nóleżytość otrzy- 
maną za nia. Na życzenie przasyła wig sa davmo 
urzędowa plany ciąguleń dla powiadomienia wią. „Aby 
móda wszystkim zamówieniom zadość uczynić upra- 
szamy obstalanki jak można najwozedniej, w każdym 
rasio jodnakże przod: 


31. Pażdziernika 


i to wprost do nas pruesyłlać. 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


śpiewu a dreco, kompozycji i historji muł 
adu nadeszły z najle 

szych fabryk fortepiany MIGNO 
które pod 10-cio letnią gwarancją rei 
e takov 


na raty miesięczne 


i sławne amerykańskie ORGANY 
2489 12— 


' tos iż i 


oztowym ; na zyczónie 


Zir. 3.50 ` 


ETYŁUDYTE 


| 


auk 


